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JGŁOSZENIA I PRZEDPŁATE 


Nr. 185. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


przyjmują: we Lwowle 


de A ə zł Amiuistracya Gasstu Narodowej = 

miesiecznie 1 zł. 50 ct. Zd, f ids ya sh Varkieaoef ul. Karola- 
kwartalnie 44.5b0et. 6 zł. «zł. 00 zł. Lmdwika 1. Sw Paryżu: C. Adam Cibozowalia 
pó roeznie 3 12. 13 M. 15 zł. òh me de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 


g=— Prenumerarorowie miejscowi, aktłada- 
jący przedpłatę bezposre d nie w atminietrauci 
Gas, Nar., (ul. Karola Ludwika 3) Maję prawo zu 
pełniehezpłatnege wypozyczama książe Z easy- 
telni H. Altenberrs (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godmik ass o SZCZUTEK za opłatą: miee 
siecznie 35 ct., kwartalnie | zł —— IB 

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żnłobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


sair £ Vogler (Otto Mass) Waltischeassa 14 — 
ńmudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
uercasce 12. — M, Mukes Wolizeile 6, — Schallak 
Wulizelie 1 iJ. Danssbere, I. Wollzeiie 19; 
w Hamburgt: A. Steluer: w Frankfurcie n. M, 
Hassenstein & Vogler i G. 1. Dauhe & Comp. 
w Warszawie: Reichman & Frendier, 


GENA CGŁOSZEŃ: Ogteszenią zwyczajne za jedno- 
anpaitowy wiersz drobnym drukiem lub Jewo 
miejsce 10 ct. Nadestane za wiersz lub jego miej- 


ó szytów i ; iesi sce 3U ct Głory publinzneści za wiersz lub j 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie B= a F za wiersz lub jaga 
nia o tach lub o znalezionych przedmiotach i td. i j A y 1 P inie 7 w; AA! M, e P paama korsspondengya 3 ct. od 
przyjmuje się do umieszezenia tylko za opłatą po 50 wychodzi w dwóch wydaniach: dia Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieosorer: Pat zt "*"Eazendoacyjme dla drobnych 


centów od wiersza. 
Numer kosztuje 6 et. 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) | 
stwarte od godz. 9 rano da 7 wieczorem ber przerwy. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętre 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


EIeedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL., 


Pod Bałkanami. 


Lwów d. 5. lipca. 
W maju 1894 podał się Stambułow 
do dymisyi, i odtąd nie ma Bułgarya ża- 
dnego stałego kierunku ani w polityce 


zentantów na zjazd delegatów. 
stanowiło Koło sejmowe. Komitety lokal- 
ne dla wszystkich kuryi powinny się po- 
tworzyć przed wyborami do sejmu i to 


zwierzchnikiem, sułtanem. Niedźwiedzią Tak po- 
przysługę wyrządziłby Stoiłów swoim 

wspó!łplemieńtom, gdyby — o eo go 
pomawiają — maczał ręce w tak zwanym 
ruchu macedońskim, a ostatecznie mo- 
głoby się rozchodzić nawat o byt Buł- 
garyi. Na pewne zaś, w razie zawikłań 


tego, że kto przez wybujały iadywidua- stulów rzymskich: tam żyło się przynaj- 
lizm i polityczną anarchię stracił naj-| mniej w gromadzie, w gromadzie cier- 
droższe skarby narodowe, ten może się; piuło i ginęło. Tutaj ta samotność w cie- 
lepszej przyszłości dorobić tylko karno- | mności lub świetle, sztucznie tłumionem, 
ścią, sfornością i dobrowolnem  posłu-ita jednostajność życia i skazanie na zu- 
szeństwem dla prawa. Daliśmy dowody; pełay bezwład umysłowy, burzy, rozry- 
solidarności i posłuchu w najtrudniej- | wa, niszczy samą osobistość ludzką i za- 


Ormanizacja przedwyborcza, 


Lwów d. 5. lipca, 
IL 
Kurya miast i kurya większych po- 
siadłości mają odtąd ulegać komitetowi 


dość wcześnie, aby delegatów swoich 
wybrały i aby przez nieh wzięły udział 
w uzupełnieniu komitetu centralnego. 


wojennych“ runąłby tron ks. Ferdynanda, 

Półurzędowo dają z Wiednia gabine- 
towi S!oiłowa jasno do zrozumienia, że 
gdyby nawet udało się wywcłać rzeczy 
wiste powstanie, Europa nie dopuści, aby 
ci powstańcy pokierowali rzeczami wedle 
swojej woli. Do wspólnych całej Europy 
interesów należy spokój ma Bałkanach, 
więc też nawet w tym nieprawdopodo- 
bnym wypadku, iżby rząd turecki nie 
mógł podołać powstanin, i okazałaby się 
konieczność interwencyi, z pewnoscią 
nie poruczonoby jej Bułgaryi ; musiałaby 
ona ustąpić przed Ľuropą, któraby prze- 
mówiła pojednawozo, ale oraz imponu- 
jąco. I pojmują to juź podobno w Sofii. 
Odpowiedź Porty na notę bułgarską wy 
warła tam przyjemne wrażenie, pomimo 
że pomija podniesione w tej nocie pre- 
tensye rządu bułgarskiego do odszkodo- 
wania dla graniezarzy bułgarskich, któ- 
rych jakaś banda turecka, wtargnąwszy 
do Bułgaryj, poraniła. Półurzędowa so- 
fijska Agence Balcanique zapewnia na- 
wet na podstawie „antentycznych*, a 
więc urzędowych informacyj, że rząd 
bułgarski nie myśli ponawiać tych pre- 
tensyj. 


wewnętrznej ani w zewnętrznej. Gabinet 
Stoiłowa z wielkimi kłopotami przyszedł 
do skutku, gdyż było zbyt wielu kompeten- 
tów do władzy i tylko dzięki ujmującemu 
postępowaniu i perswazyom ks. Ferdy- 
nanda powiodło się uciszyć do czasu 
przeciwników Stoiłowa. Nowy rząd przy- 
szedł do skutku, ale wnet też pojawiło 
się pewne rozluzowanie w administracyi 
poczęto występywać z kwestyami, 
projektami, o których pod rygorysty- 
cznym sterem Stambułowa nikt nie my- 
ślał, a już wcale w nie nie wierzył. 
Obok stronnictw dawnych potworzyły 
się nowe, a te nowe rozbiły się na prze- 
różne frakcye. Btoiłow, nie posiadając 
zwartej większości, musiał w każdym 
danym wypadku traktować ze stronni- 
ctwami i nad miarę okazywać się dla 
nich życzliwym. W takim położeniu lu- 
big się gabinety uciekać do dywersyj ze- 
wnętrznych — taką w Bułgaryi miały 
być mityngi, dążące do ruchu w Mace- 
donii. f 
Czy rząd poruszył tę myśl, niewiado- 
mo, gle nie miał czy to siły czy ochoty 
jej powstrzymać ; a wielu sądzi, że pomię 
dzy przewódzcami mityngów a rządem 
ne panuje porozumienie. 
om rzą powi; że Bułgarya znaj-| w swojej proklamacyi aż po za Macedo- 
dzie opiekunów w razie, gdyby Turcya!nię, po za morze Egejskie, a 
gwałtów na niej dopuścić się chciała — i CZR8em Serbowie występują w interesie 
ale też pewnem jest, że Turcya z nie- swych wsyółplemi: ńców w Macedonii z 
ubłaganą surowością karać będzie zabu- |temiż samemi co Bułgarzy pretensyami, 
rzenia pokoju na swojem terytoryum.|i podnoszą, Że ogniskiem rzekomego ru- 


"|jest dla 


Bułgarski komitet macedoński sięgnał bierały i będą wybierać delegatów, 


a tu tym-|qo 


Inicyatywę w utworzeniu komitetów lo- 
kalnych wezmą mężowie zaufania przez 
komitet centralny mianowani, stosując się 
do przysłanej instrukcyi, 

Komitety miejscowe przedwyborcze 
dla miast i gmin wiejskich istniały od 
dawna, a lubo się tworzyły dorywczo i 
na czas jednej tylko akeyi wyborczej, od- 


centralnemu, przy wyborach do Rady 
państwa, zarówno z kuryą gmin wiej- 
sk'ch. To ustanowiło Koło sejmowe i to 
dobrych a patryotycznych oby- 
wateli kraju naszego obowiązującem pra- 
wem. Trafiały się już kilkakrotnie wy- 
padki. że miasta prowincyonalne obsy- 


łały Radę państwa posłem, który wstą- dawały sprawie narodowej nieocenione 
pił w obce nam, a częstokroć przeciwne | rzysługi. Posiadłość większa utworzyła 
szeregi ; komitet centralny musiał tedy tyiko wyjątkowo, w kilku zaledwo okrę- 
i w miastach także wykonywać swoje gach i z własnej inicyatywy, stałe ko- 
eż i przestrzegać swoich obowiązków mitety przedwyborcze; te komitety oka- 
7 czał po miastach niensrodowe kan- zały się instytucyą zbawienną wszędzie, 
=P Ea z RE Pur. „wpły- gdzie tylko istniały, budząc ducha soli- 
ba JN Ne a L orêw Z xuryt wię-|garności obywatelskiej i niedopuszezająe, 
k } PORAZ TCA bi h aby narodowych obowiązków nieświado- 
łonie, idmowe wybiera dwudziestu | mę dotąd żywioły, rozstrzygały przy wal- 
członków komitetu centralnego, którzy kach wyborczych. Takie żywioły znaj- 
się dzielą ne He oddziały, dla Lwowa dują się we wszystkich okręgach, wszę- 
i Krakowa. Skoro się oddziały te ukon- | dzie potrzeba przeto jednakowej czujno- 
stytuują, 8% już komitetem centralnym i ści. Bez względu na nowy regulamin 
posiadają w, Is, mocy wszystkie jego wyborezy, ustanowiony przez Koło Sej- 
prawa i obowiązki. Ale od dawna uzna- mowe, byłoby rzeczą pożądaną, aby ta- 
no potrzebę zasilenia komitetu central- kie organ:zacye obywatelskie naszego za- 
nego żywiołami, wyszłymi bezpośrednio możniejszego ziemiaństwa powstały i u- 
z łona wyborców. Dlatego to komitety trzymały się we wszystkich okolicach 
lokalne przedwyborcze, utworzone wsku- kraju naszego; dziś jest to konieczno- 
tek inicyatywy komitetu centralnego, wy- ścią ; komitety lokalne muszą powstać i 
; A | ur; ; wszędzie, nietylko dla wyboru 
zjazd delegatów zwołany do Lwowa i i na A k wolny przez koń 
pi ry ołakóę biał et zania, le radetojlk i 
6 en- 5 3 z , 
tralnego; tak pomnożony komitet central- T zł oprzedzającej wybory do Rady 


ny uzupełniał się i będzie się nadal uzu- Koło sejmowe nałożyło na komitet 


I jeżeli zarzuciła myśl poruczenia do 
wództwa w Macedonii Fuadowi baszy, 
zwycięzcy z pod Elleny w roku 1870, 
to tylko dlatego, aby Bułgaryi nie na- 
stręczyć żadnego pozoru do ustawiania 


A - £ 1- | pełniał pięcioma członkami koooptowany- 
chu jest właśnie kąt, w którym stykają Bi. Kao saa oe uchwalające zał R. 
się graniee Serbii, Bułgaryi i Turcyi | gulamin przedwyborczy, nie uczyniło i 
europejskiej — z wyżu Kratowskiego | w tych zasadach żadnej zgoła zmiany. 

nie jest dalej do Wrani serbskiej niż do 


bułgarskiej Kustendiln, 


centralny niezmiernie ciężki a doniosły | 
obowiązek czuwania nad składem przy- 
szłej delegacyi i starania się o to, aby 


| Dla zaznaczenia i przestrzegania so-|t* delegacya wyrażała myśl Sejmu, aby 
gdzie komitet | |idarncści delegacyi wiedeńskiej z sej-|była solidarną, i aby mogła skutecznie 


wojska; zresztą jest już najzupełniej | macedoński skoncentrował swoją akcyę. | mem istnieje jeden tylko komitet ceq-| bronić naszych zasad i naszych intere- 


przygotowaną na starcie z wojskowemi 
siłami Bułgaryi. 

Jakkolwiek przykrem byłoby położe- 
nie Bułgarów w Macedonii — a jest ono 
stokroć korzystniejszem, niż nierosyjskich 
ludów i nieprawosławnych wyznań w Ro- 
syi — Żadue mocarstwo nie zaprzeczy 
Porcie prawa do stłumienia powstania 
na swoim obszarze całą forsa; i że jeśli 
jest co do uporządkowania w Macedonii, 
zależy to na razie wyłącznie od Porty. 

Bułgarya nie posiada żadnego prawa 
pisanego lub tradycyjnego do iaterwe- 
niowania na rzecz Macedonii, lub zgoła 
na teretoryum Macedonii, faktem jest, że 
współplemieńcy Bułgarów Żyją w Mace- 
donii, ale stąd wedle prawa narodów nie- 
ma jeszcze Bułgarya prawa do miesza- 
nia się w stosunki macedońskie. A gdyby 
nawet Bułgarya mogła sobie wydeduko- 
wać jakie prawa w tym względzie, to, 
jakeśmy już dawniej wyłuszczali, takież 
samo prawo musianoby przyznać oraz 
Serbom, Rumunii, Grecji, których współ- 
płemieńcy także Żyją w Macedonii. 

Co prawda, Bułgarzy macedońscy da- 
leko wyżej się rozwinęli pod względem 
narodowym, niż Serbowie lub Grecy tam- 
tejsi, — ale i to prawdą jest, że ci Buł 


ruchu macedońskiego opatrzono corychlej | mowe, a 


aby w obeć|tralny. Komitet wybrany przez Koła sej |SÓw. Komitet centralny nigdy jednak nie 
X pen T = PH i kopie może i nie będzie dyktować wyborcom 


warownie Niszu i Pirotu w ciężkie działa cyę uzupełniony, dla kierowania wybo- gotowej listy kandydatów ; owszem musi 
i dwóch wyższych oficerów serb>kich uda- |rami do sejmu, urzęduje aż do chwili, |Się Z nimi porozumieć, aby wiedzieć, jaka 


ło się do Konstantynopola. Tymczasem 
konfiskuje policya serbska rewolucyjne 


proklamacye bułgarskie, przeznaczone do państwa daj i zagi 
S przypadającymi w tym czasie. 
Macedonii. AŻ 


Co w tej sprawie powiedzą deputa- | lokalne 


w której mandat nowego sejmu zgaśnie, 


kandydatura odpowiednia da się przepro- 


i kieruje wszelkimi wyborami do Rady wadzić w jakim okręgu, kogo wyborcy 


sami życzą sobie mieć swoim reprezen- 


dotąd tworzył komitet centralny |tantem. Komitet nie zamierza sceutrali- 
komitety tylko dla kuryi miast i|zować w swoim ręku całej akeyi wybor 


szych okolicznościach i wśród najwięk- 
szych ofiar; nie zestapimy z drogi, po 
której zdobyliśmy już w naszej dzielnicy 
tak wiele, Komitet centralny wie, żə 
samo obywatelstwo ułatwi jemu zadanie, 
i wiedząc o tem, zabiera się bez trwogi 
do spełnienia swojego obowiązku, Skoro 
termin wyborów sejmowych będzie wia- 
domy, przystąpi do utworzenia lokal- 
nych komitetów i zwoła zjazd  delaga- 


mienia człowieka w automat z nerwów 
tylko i muszkułów złożony. Myśl drę- 
twieje, energia znika, fantazya zamiera, 
pamięć nawet tępieje. Człowiek czuje, 
że przepada, — aż ta samotność wyssie 
z niego wszystko, co w nim było duchem 
i siłą. 

Takiego losu doznał mniej więcej 
przed 7 laty niejaki Drewnowski. Trzy- 
mano go w Petropawłowsku przez pół- 


tów przez nie wybranych; przedtem |tora roku, a wypuszczono jako takiego, 
spełni swój obowiązek, przygotowując!po którym się „nie nie okazało“. Ofiara 
grunt pod nowa organizacyę przedwy- sprawiedliwości rosyjskiej, musiał nie- 
borczą, i tłumacząc krajowi, jakie go szezęśliwy młodzieniec na wolności od- 


teraz czekają zadania. 
Wojciech hr. Dzieduszycki 


zyskiwać, zdobywać na nowo samego 
siebie. I nim to odrodzenie się przepro- 


prezes komitetu centralnego. | wadził — jakże bolesne przebył niedole! 


Ostatnie aresztowania 
w Warszawie. 


Warszawa d. 30. czerwca. 

Po aresztowaniach w marca r. b, 
nie było tak licznie i gwałtownie doko- 
nywanych, jak w bieżącym miesiącu. 
Stróże nasi i opiekunowie poszukują 
wciąż drukarni, która, po wykryciu pod- 
rzędnych przyrządów typogreficznych je- 
szcze w jesieni r. z. za rogatkami S'mu- 
lowskiemi, według ich domysłów produ- 
kować miała „Robotnika* w samej War- 
szawie. Czasopismo to istotnie wychodzi 
ciągle, jakoby w naszej stoliey, i dostaje 
się tam, gdzie go wcale widzieć nie 
pragną. Przez parę tygodni robiła żan- 
darmerya obławę na niejakiego Pogo- 
rzelskiego, upatrując w nim przestępcę 
w jakiejs sprawie, wszezętej przez komi» 
syę Sledcza w cytadeli, 

Ostatnia obława zakończyła się smu- 
tnem powodzeniem: ściganego schwyta- 
no. Szezęśliwszym był student un'wer- 
sytetu, Krzemieniecki, który zdołał zbiedz. 
Stopień winy u schwytanych nie nie 
znaczy ; o losie ich rozstrzyga natężenie 
podejrzeń w tak zwanych sądach i ko- 


eyi bułgarskiej w Petersburgu, trudno| dla kuryi gmin wiejskich; takich komi-|Szej, coby było nawet niezgodne ze sta=| mjsyach politycznych. Można być zupeł- 


przepowiedzi+ć. Wiemy już, że komitet|tetów nie 


było ani dla wiekszej 
macedoński udawał się do Ignatiewa, |dłości, ani y ASZEJ 


| Dzienniki serbskie żądają, 
dla [zb handlowych, 


posia- |nowiskiem komitetu centralnego, który 
Odtąd | 21e reprezentuje ani postępowej, ani za= 


prozesa „słowiańskiego Fowurzystwa do- będą one istniały, skoro komitet central- |Chowawezej opinii, tylko ogólne interesa 


broeżynności* o pomoc od Rosyan. Wsze- 
lako nie Ignatiowowi, ale wieeprezesowi 
Towarzystwa, wysłużonemu jenerałowi| wyjątku kuryami wyborczemi. Komitety 
Sablerowi, złożył wizytę metropolitajte wszystkie powstaną przed wyborami 
Klemens, którego też Sabler rewizytował, |do sejmu, 
Rzecz pewna, że w Petersburgu bacznie |z mandatem 
śledzą przebieg tak zwanego ruchu ma- 
cedońskiego, jakkolwiek pisma rosyjskie |tąd swoich reprezentantów ani 
z pewnym uporem zapewniają, że ruch | wyborcze większej własności, 


komitetu centralnego, 


Ne. i ł wy- 
ny rozciągnie przy wyborach do Rady| Narodowa, a źleby było, gdyby pose 
państwa swój 14 ane En a brany nie wyraził opinii politycznych 


większości swoich wyborców. 
Na to tedy, aby się komitet central- 


R mandat ich zgaśnie wraz |ny i wyborcy mogli wzajemnie porozu- 


mieć, i aby się mogło 1stotuie Stać za- 


Do zjazdu delegatów nie wysyłały do- dość woli Koła sejmowego, potrzeba ka- | szcze huńbą ludzkości. 
okręgi |niecznie, aby powstały we wszystkich 
ani Izby |kuryach komitety przedwyborcze lokalne, | przez żandarmów, 


ten Żadnego nie znajdzie oddźwięku w handlowe; odtąd musi być inaczej, Zjazd|z któremiby się komitet centralny zno- 
Rosyi, i że rząd rosyjski nie porzuci delegatów odbywa się wprawdzie bezpo- sił celem zapewnienia wyboru jak naj- 


swego stanowiska obserwatorskiego na-|Średnio przed wyborami do 


sejmu, a|lepszej i jak najbardziej solidarnej de- 


wet w razie, gdyby się rzeczywiście jaki | większe posiadłości, miasta i Izby han- |legacyi w Wiedniu. 


ruch rozwinął, a teim mniej może być|dlowe zachowują przy tych wyborarh 


Zadanie, które Koło sejmowe nało 


mewa o popieraniu tego ruchu. A wsza-|zopełoą prawie autonomię, — tak jak|żyło na barki komitetu centralnego, jest 


kżeż już to tak uderzająco rezerwowane|dotąd, ale komitet przez ten zjazd uzu |nudzwyczaj ciężkie i komitet 


centralny 


nie niewinnym, będzie się lata całe cier- 
piało, jeśli na założonych aktach sprawy 
wypisane są grawamina ciężkie, a sam 
tok śledztwa przyniósł jakieś podejrze- 
nie przeciw danej osobie, chociażby naj- 
niewiuniejszej*, Sprawiedliwość polity- 
czna rosyjska, tak źródłowo, gruntownie 
a Świetnie opisana przez Kennana, mi- 
mo postępów cywilizacyi jest wciąż je- 
Zdarzało się nie- 
raz za cara Aleksandra III, że wzięty 
przewieziony do Pe- 
tropawłowskiej twierdzy lub do Schliis- 
selburga, po trzech latach wypuszezony 
był z tych lochów strarzliwych jako zu- 
pełnie niewinay. 

Uroczyście, chociaż tylko ustnie, wy- 
stawieno mu Świadectwo niewinności — 
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Konwencye międzynarodowe, opiekujące 
się już żołnierzem w pokcju — powiany 
ogarnąć i tę sferę Życia politycznego, w 
Jednej już tylko Rosyi dziś istniejącą, i 
zabronić zamęczania tych, których sam 
rząd rosyjski za niewinnych uzna. 

, Rzuciła się żandarmerya w Warsza- 
wie na pannę P., która już miała spo- 
sobność zapoznania się z Petropawłow- 
skiem, a obecnie ściągnęła na siebie 
nowe podejrzenia. Osoba ta odnajmo- 
wała pokój od pp. Lichtańskich, przy 
ulicy Szpitalnej. P. Lihtański utrzymuje 
czytelnię jawną, dozwoloną i sam też 
jest — jawnym i dozwolonym. 

Dnia 17. bm. po aresztowaniu panny 
P. i obojga pp. Lichtańskich, nasadzono 
policyę, aby chwytała wszystkiech wcho- 
dzących. Wpadło tym sposobem w ręce 
„włudzy* czterdzieści kilka osób, które 
partyami przeprowadzano do właściwego 
cyrkułu (X.). Trwało to od rana do po- 
południa. Więzionych rewidowano i cho- 
ciaż przy żadnym nie znaleziono nie 
zakazanego, trzymano wszystkich do pó- 
źnej nocy. Na domaganie ich odpowia- 
dali urzędnicy eyrkułowi, że komisarz 
od którego zuleżało uwolnienie, będzie 
najniezawodniej za pół g dziny, a gdy 
półgodzina mijała bez skutku, usprawie- 
dliwiali nieobecność osoby komisarskiej 
tem, że śpi, że do oberpoliemajstra po- 
jechała, że je obiad, że wreszcie udnła 
się na „corso“, które tego dnia właśnie 
Towarzystwo Dobroczynności wyprawiało 
i dla biedaków swoich i dla warszaw- 
skich bogaczy. Nareszcie, wieczorem roz- 
począł komisarz wypuszczanie na wol- 
ność i operacyę tę prowadził do pierw- 
szej w mocy w niedzielę. Pomiędzy ofis- 
rami najszczerszej I najrdzenniejszej idei 
rosyjskiej, jaką jest gwałt, znalazł się i 
wieśniak przybyły z pod Warszawy dla 
zmiany książek w czytelni Lichtanskie- 
go; przywiózł on był ze sobą cała par- 
tyę masła na Sprzedaż. 

Z powodu upału produkt stopniał; 
co się jeszcze trzymało w stanie stałym, 
to jakoś w powietrzu cyrkułowem szybko 
się ulotaiło; trzeba było słyszeć, jak 
biedny człowiek w pień klął za swą 
krzywdę. Z uczuciem tem wrócił do 
swoich i mógł im już dać dokładne wyo- 
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umiała Bulgarya utrzymywać ze swoim 


wszystkie kurye wysłały swoich repre- 


e o R, 


m m me 


naszych, poronych zawsze i wszędzie 


ozno w Rosyi niegodziwszemi od erga- 


ny 2 do iL w nocy. Winą jego eałą 
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Powieść 


Karola de Berkeley. 


(Ciąg dalszy). 


— Posłuchaj pan — rzekła nare- 
Bzcje. Jeżeli ukrywam moje nazwisko, 
ło nie dla jakiegobądź powodu, który 
mógłby wpłynąć ujemnie na naszą zna” 
jomość i jest to wprost dziwactwo ko- 
biece, nie więcej. Obiecuję panu nawet, 

przyjdzie dzień, w którym nietylko 
<Owiesz się mego nazwiska, ale nawet 
Przedstawię cię mej rodzinie. Do tego 
“zasu, pozwól mi pozostać nieznajomą... 

ahałom się jeszcze. 


prawda? stawny u mego wuja. Wymyśliłam nagły 


— Jeżeli pani 


i zi zwól mi zapomnieć o | i 
n PD) ter: źniejszością. |do północy, a chodziło mi o bal opery... 


ewnrgo Czasu za dużo W przeszło- | miałam jakby przeczucie... 
A się zśzłębiatom. służba otrzymała 
— Pojmuję to dobrze, 
bawisz w tem mieście? ą 
— To będzie zależeć od pani. 
— Dla mnie więc tylko zostałbyś tu 
dłużej ? 
— Tak. 
— Serdeczne dzięki. | x 
— Tu wiąże mię teraz nadzieja. | 
— Dumna jestem z tego; ale jakież 
jest pańskie miano ? | 
s Już powiedziałem: hrabia de R*. 
— Wiem — ale imię chrzestne. 


długo za- i 
uF body. Otóż, nie nie jadłam dotąd. 


— Przyjęłabyś wieczerzę ?.. 
— Oh... wieczerzę | 


wyraz, 
— No, to pójdźmy. 


— Ale.. Czy to możliwe ? 
— Dlaczego nie ? 


powiedzieć. 


dziś uwolnienie, niejsię 
chciałam pozbawiać jej udzielonej swo- |piękność i stanowisko młodej 


jakiej często dozwalają sobie mężczyzni. 


Žo jednak |Z powodu warunków moralnych, w jakich 


znajdowałem, a zważywszy także 
która była w mej loży, 
prawdziwą sympatyę. Tej sympatyi oba- 
wiałem się osłabić i osłabić dobre mnie- 


Twarz jej przybrała nagle wesoły |manie, jakie powziąłem o markizie. 


Czy odgadła co myślałem w tej 


— Co prawda, zjadłabym coś ochotnie. |chwili? Może; dość, że radość jej przed- 


chwilowa znikła i rzekła z odcieniem pe- 
wnego żalu w głosie: 


— Po zastanowieniu się — nie pójdę | maskę i 
— Może naganne... oto co chciałam |na wieczerzę — byłoby to szaleństwo Í| prawił mój 


Pojadę do domv. 


a. «dy nik poważnego stanowiska... 
shodzi konie-|ból głowy, aby tam nie pójść, wiedzia- |zaniepokojony. Taka nocna wycieczka nie- |czuwać uad tobą... Otóż 
o to chodzi ko ra OE, » przyjęcie przeciągnie sięjbyła dla mnie zwykłą przyjemnostką, i 


Wszakże mam 
jak to się mi 
zdarza w wypadkach, do których nie na- 
wykłem, wziąłem rzecz całą z za bardzo 
surowego stanowiska, 

Śliczny jej uśmiech znów powrócił 


kobiety,|na tę pełną wdzięku i powagi twarzy- 
czułem dla niej | czkę. 


— W takim razie obowiązana jestem 
podziękować panu. Oto uczucie, z które- 
go wzbudzenia dumną być mogę... 

— Nie gniewasz się już? 

— Nie gniewałam się przecie; wa- 
hanie pańskie zasmuciło mię tylko, 

No, to już przeszło; włóż na twarz 

pojdźmy stąd ; pozwól, abym na- 
błąd... 

Opuszczając lożę, podałem jej ramię 


SSR nam patrzeć i mówić 


Rozebrała się i stanęła przed źwier- 
ciadłem dla poprawienia włosów. 

Usiadłem na fotelu dość daleko od 
markizy. Po chwili zwróciła się ku muie 
i widzac moją zadumę: 

— 0 czem pan myślisz? — zawo- 
lała obrzucając mię swem uroczem spoj- 
rzeniem, 

— Jestem nad wyraz szczęśliwy. 

— Nie więcej? 

— Czyż to nie dosyć? 

W istocie rzeczy doznawałem wraże. 
nia nieopisanej błogości, szczęścia, o 
którem powiedział moralista Juliusz Ja- 
nin to pamiętne zdanie: „można czasem 
znaleść się w obec takiej piękności i ta- 
kich olśniewujących przymiotów — że 
tylko 


ła q, edFnym moim celem — <iągnę- Atakar — Chyba nie, kiedy to pani sam pro- _ Mówiąc to miała kwaśną minkę roz-|i czułem się niewymownie szezęśliwy, lz osobą, która je w sobie jednoczy”. 
ai] — jest pozyskanie twej przy- — Makxsyi włoskie : Massimo ! ponuję. | i pieszczonego dziecka, które mija sposo-| prowadząc tę piękną, wiotką kobietę, o Młoda markiza wyglądała jak posąg 
4 R z bliższych wyjaśnień eo do = A imię : . — Jeśli tedy pan mi coś proponu- bność wymarzonej uciechy; a objaw ten ruchach prawdziwej arystokratki i lek- | Diany myśliwej, odziany w czarną, 
fa iw; pigysiggam, 14 noman je taa Et sie, l rot may - I A U RRĄCKA ate! kim chodzie nimfy lub bogini. Opierała | obcisła jedwabna szatę, ozdobioną staro- 
uy aczęłom śmiać się z tego dzieciń- — (o pan chciałeś powiedzieć? a —— Naturalnie ło pozbawiać jej tej LEŚIANŚ SLR: cd ifę*zachw mo | da BE" 2 ne k ; 
mojej ślicznej nieznajomej i No, to do iali ści į MASE "UHA? szvi. Z kosztowności zwracała uwagę je- 
PO p oroma]: ada o ; ao 55 to dobrze — falewes yato mię | jeminości. Wziąłem jeden z licznych powozów, |dna tylko ogromna perła podłużna, opra- 
— Obieen i, tëk będzie — odparłem | _ Domyślam się, chciałeś Się do |jegi jekkomyślnością z mej strony przy-| ~ Nie „trzeba nie zmieniać w na- stojących na placu, i poleciłem w ACA HARZ; w stylu weneckim. Włosy 
Bać km jj 09 Pee Bara widać oaeo  romaiłom oba o| E yaoi naci zma i awana ligne Terza Hadobeńiowya 1 zawodu learn rsauraci w glyi W Bezzjomaj fre, gesis” bardan; ae 
$ — Tak, ale przypomnieć! = poki og |? . teraz ja panią błagam | ktora- Emanuela. wijące się, zebrane były w dużej fasa- 
aj ik S m A wada pani żadnych | dług naszej umowy, i jak o łaskę, abyś raczyła przyjąć wie- Zażądałem osobnego saloniku i wyda- | dzie na szezycie głowy. Oczy, brwi i 
— Th poni ao! Pak „ — To także prawda, a choć zdaje mi |czerzę, która ci tyle minła sprawić ucie- |łem stosowne rozkazy. rzęsy czarne, lepiej jeszcze uwydatniały 
Klagn, "e ~ dobrze! ap Ono nie sięga tak daleko. Chcesz się, że to źle, nęci mię ta niespodzianka, chy. Zaręczam l zapewniam panią, iż; Dwa nakrycia umieszczono na stoliku| matowa, czysto włoską białość cery. 
— Więc w rączki, > p uai Markizo?... Tak miçjTyle nasłuchałam się o takich wiecze- niewidzę żadnych przeszkód, daruj moje-| tuż przy ogniu, naprzeciw, t. j. po obu (C. d. u.) 
lcielem ? jesteś i będziesz moim SE e ać er r.ach karnawałowych — nigdy... mu chwilowemu wahaniu się... stronach monumentalnego komina, i po- mał >. -Ra 
v 


2 


było pożyczenie książek z czytelni, przyj nowoczesnego przemysłu. 


której mieszkała osoba podejrzana. 

Karol Lichtański, właściciel tej czy- 
telni, powinien był znaleść większą 
względność i pewno nigdy przedtem nie 
pomyślał, że rosyjskie sympatye nie 
ochronią go od rosyjskich pazurów. On 
sobie właśnie w tym głównie celu ułepił 
wygodną teoryjkę, aby nie wdając się 
w żadne awantury, żyć — jak w bajce 
Góreckiego — spokojnie. Jest on auto- 
rem słynnej broszury „Głos z publiczno- 
ści o znaczeniu zajść trzeciego maja*, 
drukowanej w Warszawie zaraz po de- 
monstracyi majowej 1891 roku — co już 
samo przez się wystarcza do scharakte- 
ryzowania ducha i dążności tego czynu 
publieystyki polskiej. Dobrze się stało, 
że Lichtański teraz na własnych plecach 
poczuł wartość swej polityki ugodowej, 
wyłożonej w broszurze „Kwesta polska“. 

Dz. pozn. 


Wystawa etnograficzna w Pradze. 


Praga 2 lipca. 

Wpadłem na kilka dni do Pragi, żeby 
przecież zobaczyć tę wystawę, o której w pi- 
smach naszych dość głucho. Przypuszczałem, 
że w godzinę obejrzę wystawę nudną, która 
może dla badaczy nastręczać sporo mate- 
ryału; ale badacze na wystawie nie robią 
badań, publiczność zaś nigdy nie bada. A 
przecież idzie o to, żeby wystawa jako taka, 
najszerszą publiczność zajęła i pouczyła o 
wieln rzeczach. Bez publiczności nie ma 
wystawy tak, jak teatru. 

W tej mierze mogę przytoczyć, że ró- 
wnocześnie ze mną przybyło do Pragi gości 
50.000; w hotelu ledwo otrzymałem łóżko 
w pokoju wspólnym z jakimś otyłym eukro- 
wnikiem. Więc wystawa ta musi być zaj- 
mująca, skoro tak ciągnie. Ale to nie dosyć; 
nie waham się oświadczyć, Że takiej zawo- 
dowej, a mimo to urozmaiconej, malowni- 
czej i niezmiernie bogatej wystawy etnogra- 
ficznej jeszcze dotąd nigdzie nie było. 

Jak Praga sama, tak i wystawa zwie- 
dzającego zdumiewa i uwięża; ogląda się, 
przechodzi i wraca, słucha się objaśnień, 
zapisuje szczegóły znamienne i chciałoby się 
mieć kilka dni czasu, Żeby i oczy i umysł 
nasycić, walcząc przytem z zazdrością na 
widok owoców pracy wytrwałego ludu. 

Praga to nie główne miasto prowinoyi, 
ale stolica królestwa; na ratuszu widnieje 
ten napis: Praga caput regni. Jest to 
prawdziwa stolica co do obszaru, ulic, bul- 
warów, gmachów, fabryk i ruchu. Przez 
połączenie z przedmieściami, które są mia- 
stami, rośnie złała Praha, a rośnie jako 
stolica czeska. Lubo Niemcy co do przemy- 
słu i ruchliwości Czechom tutaj nie ustę- 
pują, przecież cały charakter i stolicy i kraju 
jest czeski, 

Można tu stwierdzić, śe Niemey szukają 
oparcia pu za krajem, w łączności z innymi 
Niemcami, Ozesi zaś tkwią głęboko w kraju, 
w ludzie, a raczej w narodzie, gdyż na ten 
lud składa się chłop, mieszczanin, przemy- 
słowiec, inteligencya i szlachta historyczna. 
Ta Bziachta obsiadła swojimi pałacami 
Hradczyn królewski, ma w swoich rękach 
rozległe ziemie, ale większy dochód jeszcze 
niź z postępowego gospodarstwa, czerpie ona 
z przemysłu, z fabryk. Tym sposobem i 
z ludem wiejskim, i z inteligencyą i z ro- 
botnikami ma ciągłą styczność. Takiej po- 
zycyi już nigdzie szlachta nie ma, może 
jeszcze poniekąd w Anglii. Ta łączność 
różnych warstw społecznych w sprawach 
narodowych — to jedna z potęg Czechów. 
Dla tego też i na czele wystawy, którą 
kierują bardzo skrajni ludzie, stoją i wielcy 
arystokraci, jak: Harrachy, Sylva-Tarousa 
i inni, 

Nadto w urządzeniu wystawy Czesi za- 
kreślili gobie ramy, które się mieszczą w po 
jęciu korony czeskiej, Wystawa jest czesko 
słowiańska, to znaczy: czeska, morawska i 
śląska , a woiągnięto do niej także słowiań 
szczyznę węgierską. Jest to uzasadnione 
najzupełniej ze stanowiska etnograficznego, 
wspólności pochodzenia, pokrewnych gwar 
i zwyczajów. Tym sposobem wystawa jest 
obrazem politycznych dążności Czechów, a 
nie przestaje być dziełem naukowo -zawo- 
dowem. 

Pisarze powieści, badacze kultury, hi 
storycy mają na wystawie w Pradze ezi- 
skiej prawdziwe żniwo. Szczegółów jej opi- 
sywać nie będę; na to potrzebahy trzy ta- 
kie tomy, jakim jest suchy kataleg. Idzie 
tylko o zaznaczenie obfitości i jakości prze- 
dmiotów. 

Wystawców jest 1697, oddziałów wiel- 
kich 5, które jednak wielokrotnie mieszają 
się z sobą. Są to: oddział ogólny, Życie 
ludzi wojskowych, miejski" i wiejskie nbio- 
ry, historya kultury, przemysł nowoczesny. 
W pałacu przemysłowym umieszczono gru 
py: geograficzną, demograficzną i antropo- 
logiczną. Grificznie i plastycznie przedsta- 
wiono pierwotne domostwa Czechów i ich 
typy, rozwój i rozszerzenie języka i jego 
gwar miejscowych, nadto rozwój budowni- 
ctwa, rozwój teutru, jako jednego Z najwa- 
żniejszych czynników kultury, zajęcia i wy- 
roby kobiece, wszelkie przybory dla służby 
Bożej, chorągwie brackie, krzyże, obrazy. 
Ornat klasztoru królowej z Berna moraw- 
skiego przedstawia wartość 130.000 złr. 

W lewem skrzydle pałacu są ubiory na- 
rodowe od najdawniejszych czasów do dzi- 
siejszych. Ale nie jest to magazyn, lecz 
grupy osób (lalek) typów wśród zajęć do- 
mowych, wesela, kawalkady, wszelkie ludo- 
we zwyczaje, tańce, a zarazem rozmaite 
szczepy ; tutaj należy także i przemysł do- 
mowy, zwłaszcza tkaniny, hafty, a podobiz- 
ny mieszkań są również zaludnione przez 
grupy. Tym sposobem zwiedzający wystawę 
odbywa jakby wędrówkę po wszystkich tych 


z 


krajach i ziemiach, które się na wystawę 
ałożyły. 

Osobną dzielnicę tworzy Stara Praga, 
mały rynek z kościołem św. Leonarda 
2 XI. wieku. Jest tu i pierwsza apteka, 
którą urządził magister Angelus; po do- 
mach pełno obrazów świętych i napisów 
pobożnych. Są oczywiście i stare Bzynko- 
wnie, obsługiwane przez służbę w ubiorach 
średniowiecznych. Taki żywy kawałek hi- 
storyl, wiernie odtworzony, wielkie sprawia 
wrażenie. 

Po za Starą Pragą jest długi pawilon 


Nie należy on 
właściwie do działów wystawy, ale jest to 
już powszechnym zwyczajem, że przy każ- 
dej sposobności przemysł się reklamoje, 
Głównie uderzają tu wyroby przemysłu cu- 
krownianego, papierowego, skórzanego, me- 
talowego, drzewnego, przedmioty spożywcze. 
I tu mają się Ozesi z czego radować. 

Niezmiernie zajmujący jest oddział: 
„Wieść, Jest to niby jedna wieś, ale skła- 
da się z domostw mieszkalnych i gospodar- 
skich z każdej okolicy, zamieszkałej przez 
ludność czeską i słowacką. Są zatem i go- 
spody i place ze studniami i śliczny kośció- 
łek drewniany, który sprawił arcybiskup 
Kon z Ołomuńca i podaruje go jednej gmi- 
nie. Jest tu nawet i cmentarz w okeło ko- 
ścioła z podcbiznami grobów, zmurszałych 
krzyżów itp. Wszystkie obejścia są zupełnie 
wierne, a w nich „statki* (meble) i ludzie 
z każdej okolicy, którzy tam przez cały 
czas wystawy po swojemn Żyją i gospo- 
darują. 

Wielce zajmującym jest oddział amery- 
kański, przedstawiejący stosunki osad cze- 
skich w Ameryce, które są bogatsza niż 
polskie. Jest tu dom farmera czeskiego, oeo- 
bny dom miejski, karczma wiejska i kościół, 
podobizna z St. Louis. W domach tych, jak 
to było i we Lwowie, są wystawione prace 
uczniów szkół czeskich w Ameryce, a zara- 
zem okazy tamtejszego księgarstwa i dzien- 
nikarstwa czeskiego. Dzienników mają nie- 
zliczoną moc i podobno wcale dobrych, 

W pawilonie głównym —  uzupełniam 
tu dodatkowo — wybitne miejsce zajmują 
także szkoły i zakłady kredytowe. Jest kil- 
kanaście modeli szkół, graficzne przedsta- 
wienie frekwencyi i ilości szkół, środki na- 
ukowe, wyroby szkół freblowskich. Zakłady 
kredytowe. finansowe — to niesłychana po- 
tęga w Czechach. Przedstawiono olbrzymie 
mapy Czech, a na nich pozatykane patyczki 
różnokolorowe wskazują, gdzie jest jaki za- 
kład. Jest te nowość bardzo nudatna. Wy- 
dawcy mają swoje olbrzymie witryny, a 
pierwszym między nimi jest Otto. Pamięć 
kompozytora Smetany uczczono przez wysta- 
wienie jego mieszkania z urządzeniem. Wo- 
góle wszyscy zasłużeni ludzie są w sposób 
właściwy uczczeni; lud na wystawie poznaje 
ich zasługi. 


W dział» przemysłu domowego wielką ' 


rolę grają lalki, wyrób figur i ubieranie ich 
stylowe, to jest w miejscowe wszędzie ko- 
i styumy, 

Oczywiście nie brak na wystawie Iwy- 
kłych rozrywek. Znajdujemy tu pawilon mi- 
liona, złożony z halerzy, a przedewszyst- 
kiem piwiarnie, winiarnie, bo i wina cze- 
skie i morawskie są wyborne, 

Ze wszystkich okulic sprowadzane by- 
wają całe drużyny, które na wystawie ob- 
chodzą swoje uroczystuści ludowe, urządzają 
kawalkady, odpusty, wesela, tak, że pilny 
gość wystawowy może wiele z tego, co w 
pawilonach oglądał, sprawdzić na żywych 
ludziach, A ludy pociągają za sobą znajo- 
mych, całe rzesze, które przybywają, cieszą 
się widokiem i uczą, Praga staje się Mekką, 
do której i nieczechowi warto po naukę piel- 
grzymować. A. 
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Zatwierdzen!e wyboru. Cesarz za- 
twierdził wybór księdza Jana Tychowicza, 
gr. kat. proboszcza w Bortnikach, na za- 
stępcę prezesa Rady pow. w Tłumaczu. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. lw. łać, lustytuowani: 
na kanonię grene fundacyi Milewskiego przy 
kapitule metr. lwowskiej obrz. łac. ks. dr. 
Karol Przegonia Hryniewiecki, arcybiskup 
Pergeński i. p. inf; na probostwo w Tarta- 
kowie ks, Michał Lewartowski, były kape- 
lan ks. arcybiskupa lwowskiego. 

Dyecezya przemyska. Zamianowani: ks. 
M. Hajduk, administrator w Tyczynie, eks- 
pozytem w Podbnżu; ke. F. Sękiewicz koop. 
w Rudniku administratorem tamże. — Prze- 
niesieni: ke. A. Konieczko wikary z Rudni- 
ka do Pantalowie; ke. J. Tereszkiewicz, 
ekspozytor z Podbuża do Brzozy kr« lewskiej. 
Konkurs na probostwo w Rudniku i nowo- 
atworzone probostwo w Ustrobny, ogłoszeno 
do 19. sierpnia br. 

Kursa wakacyjne nauki zręczności. 
Z kwoty 800 zł. z funduszu szkolnego prze- 
znaczonej przez Sejm na urządzenie wakacyj - 
znego kursu uauki zręczności w Sokalu, przy- 
znała Rada szkolna kraj. zasiłki następującym 
nauczycielom: J. Kwasińskiemu z Chodo- 
rowa, O Krzeczkowskiemu z Filipkowiec, 
A Turzańskiemu z Barycza, J Michałow- 
skiemu z Mizunia, F. Demańskiemu z Czarn- 
kowiec w., M. Kijowskiemu z Pawłosiowa, 
T. Mikolskiemu z Pedmichala, J. Swiż w- 
skiemu z Żelechowa wielkiego, J. Lubo- 
mieckiemu z Kołomyi, T. Celewiczowi z Pa 
siecznej. J. Antosiewiczowi z Komarna, K 
Szabo z Sambors, J. Czerniawskiemu z Ma 
ryampola, J. Sobotowskiemu z F'elsztyna, 
J. Prizemu z Małaszowieo, J. Zabłockiemn 
z Pomorzan, J. Dubelskiemu z Zaleszczyk i 
W. Haluzie z Pikułowiec. 

Koniee rokn szkolnego. Wedle re- 
skryptu ministerstwa oświaty zakończenie 
nanki szkolnej ma w tym roku nastąpić 12. 
bm. D. 13. bm. zbiorą Się uczniowie na 
naboż. ństwa. A 

Ze sfer adwokack ch. Dr. Michał 
Grek, znany z obron karnych, otworzył we 
Lwowie kancelaryę adwokacką 

Dr. Galęzowski w Paryżu, na adres 
krakowskiej młodzieży akademickiej, aby 
objął katedrę okulistyki na uniwersytecie 
jagiellońskim, odpowiedział, iż jest to dla 
niego mie możliwem z powodu oficyalnych 
warunków profesoratu. 


Przeciw lekarskiej reklamie. Wie- 
deńska Izba lekarska wystąpiła przeciw le- 
karskiej reklamie. W odnośnym referacie 
znajduje się między innemi następujący U- 
stęp o tak zwanej cichej reklamie: „Środki 
zjednania sobie w pośredniej drodze sławy 
zdolnego lekarza, są rozmaite. Otóż należy 
unikać rozgłaszania wśród szerokich mas 
laików wszelkich wieści o wielkich czynach 
na polu teoretycznej i praktycznej medycy- 
ny. Doświadczenie wykazało, że populary 
zowanie medycyny mie przyczynia się, jakto 
ma miejsce u innych umiejętności, do pod- 
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niesienia medycyny, ale przyczynia się do 
rozlicznych nadużyć, — pominąwszy już tę 
okoliczność, że powaga lekarskiego stanu 
traci wiele wskntek wpajania w publiczność 
wielkich nadziei, które potem zawodzą. 
Szczególnie zaś ostro potępić należy publi- 
kowanie faktów, mających znaczenie czysto 
specyalne, i używać ich jako środka rekla- 
my. Do tej kategoryi niestósownej reklamy 
zaliczyć należy także rzekemo lekarskie bro- 
szury, sławiące pod pokrywką popularnego 
studyum o jakiejś chorobie, pewne Środki 
lekarskie lub system leczenia zazwyczaj od- 
kryty przez samego autora broszury“. W 
końcu wyraża Izba lekarskie zdanie, że ta- 
ka reklama nie tylko nbliża stanowi lekar- 
skiemu, ale jest nawet karygodną. 

W sprawie sług urzędowych. W 
Radzie pańswa znajduje się cały stos pety- 
cyj sług urzędowych, Podczas gdy w osta- 
tnich czterdziestu latach urzędnikom, cho- 
ciaż nieznacznie, podwyższono ich pobory, 
słudzy urzędów państwowych od r. 1852 
napróżno wyczekują jakiegokolwiek polepsze- 
nia płac. O ile jednakże zmieniły się od 
tego czasu stosunki! W r. 1873 urzędni- 
kom, począwszy od XI. rangi, przyznano 
podwyższenie pensyi, a ełudzy urzędowi 
oprócz 25 pre. dvdatku aktywalnego nic nie 
otrzymali. Jakżeż sługa urzędowy, z żoną 
i dziećmi wyżyć może przy obecnych pła- 
cach? Np. portyer przy urzędach polity- 
cznych lub sądowych ma 216 zł, rocznie, 
woźuy 250 zł. do 300 zł. z 25 pre. do- 
datkiem aktywalnym i dodatkiem na mun- 
dur. W każdym razie jest to bardzo mało 
i polepszenie doli materyalnej sług rząde- 
wych staje się kwestyą naglącą. 

Uroczystość pożegnania ustępujące- 
go inspektora szkół miejskich p. M. Bara- 
nowsklege, odbędzie się w niedzielę dnia 
7. bm. i składać się będzie z pożegnania 
przez młodzież szkolną i z pożegnania przez 
grono nauczycielskie. O godz. 10 rano zbie- 
rze się w szkole Staszica ze wszystkich 
szkół miejskich po 8 uczniów lab uczenie, 
P. inspektor powitany zostanie odgłosem 
muzyki i śpiewem uczenie szkoły wydziało- 
wej, poczem wygłoszą przemówienie: ehłop- 
czyk ze szkółki freblowskiej, mała uczenica, 
starsza uczenica i uczeń. Uroczystość zakoń- 
czy kantata uczniów. Tegoż samego dnia o 
godzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
ratuszowej uroczystość peżegnania inspekto- 
ra przez nauczycieli. Rozpocznie ją odśpie- 
wanie kantaty, poczem przemówi przewodni- 
czący komitetu i odczyta adres. Następnie 
przemówią : p. Parasiewicz wręczając Upo- 
minek i adres i jeden z ojców dzieci. ro- 
czystość zakończy przemówienie p. inspe- 
ktora. 

Wystawa w szkole wydz. Jadwigi. 
Po dwuletniej przerwie, spowodowanej wy- 
stawą krajową, przedłożyła znowu w tym 
roku szkoła wydz. im. kr. Jadwigi na do- 
roczną wystawę szkoluą owoce pracy swych 
wychowanek. Zwiedzając wystawę, mogliśmy 
się przekonać, Że szkoła im. kr. Jadwigi 
wierna raz powziętemu zadaniu pracuje nie- 
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zastępu rozumnie i uczciwie pejmujących swe 
obowiązki dziewcząt, a w przyszłości żon i 
mat*k. Mogliśmy się przekonać, że szkoła 
w wychowaniu obok teoretyczn: go wykształ- 
cenia wcale nie drugorzędne miejsce nazna- 
cza i kierunkovi praktycznemu. Prace ucze- 
gus od kl. II do VIII wskazywały tak ilo- 
į ścią jak i jakością, że wyzyskano tam z po- 
jżytkiem każdą chwilę, przeznaczoną na na- 
lukę robót i rys:uków, że chodziło zarówno 
o wyuczenie samej rzeczy jak i o wyrobie- 
nie zmysłu estetycznegn, W hafoie atłasko- 
wym doprowadziły niektóre nuczenice w kl. 
VIII rzecz do artystycznej doskonałości. 
Barwnie przedstawiły się prace uczenie klas 
V. gdzie przy hafcie krzyżykami wyzyskano 
bardzo dobrze i szczęśliwie motywa ludowe. 
Roboty trzech kursów dopełniających ułożo- 
no w trzech osobnych galach, 

Na kursie kroju i szyciu bielizny wi. 
dzieliśmy bieliznę męską i damską, a wy- 
konanie zwłaszcza tej ostatniej zdradzało 
widoczny postęp w tym kierunku i dążenie 
ku coraz lepszemu, Kurs kroju i szycia su- 
kien tudzież robót drutowych, szydełkowych 
i deskowych przekonał nas, że i tu nie 
szezędzono nsiłowań do osiągnięcia zamie- 
rzonego celu. W tej sali pomieszczono także 
uader udatne próby ozdobnego pisma, któ- 
rego się nczą panienki, uczęszczające na 
kurs handlowy. Nie mniej wspaniale przed- 
stawia się wystawa knrsu haftów ozdobnych, 
jako też wystawa rysunków. 

Wystawę zwiedziło mnóstwo osób, natu- 
ralnie w pierwszym rzędzie rodzice uczącej 
się w tej szkole młodzieży. Prócz tych naj- 
bardziej interesowanych zaszczycili zakład 
swą obecnością p. namiesinikowa hr. Bade- 
niowa z córką, wie”prezydent dr. Bobrzyń- 
ski, prezydent miasta p. Mochnacki z żoną, 
wiceprezydent miasta dr. Marchwieki, Go- 
ście przyjmował i oprowadzał po wystawie 
inspektor szkół lwowskich p. M. Baranowski 
wespół z dyrektorem p. Fafarą. 


Konsekwentni. O mało, że nie po- 
tworzyły Się zakłady na temat; czy Rada 
miejska pozwoli znowu cyrkowi na rozbicie 
we Lwowie namiotów czy nie?  Sądzona, 
że w złem gotowa Rada miejska nie być 
konsekwentną, pokazało się atoli, że- myl- 
nem było przypuszczenie. Rada miej. zosta- 
ła konsekwentna i wychodząc ze stanowi- 
ska, że cyrk przyczynia się do umoralnienia 
i uszlachetnienia społeczeństwa, a „teatro- 
wi nie zaszkodzi*, wyznaczyła tylko spory 
czynsz za najem plucu, ale pozwolenia na 
założenie cyrku nie odmówiła. Gospodarka 
Rady miej. przypomina całkiem gospodarkę 
żyda-dzierżawoy, który czypez dzierżawny 
płaci większy niż mógłby to uczynić kato- 
lik, ale zato dewastuje majątek, Rada 
miejska daje wprawdzie teatrowi śmiesznie 
małą subwencyę 65.000 zł. rocznie, odbija 
ją sobie atoli skrupulatnie wynajmywaniem 
placu pod cyrk, czem każdej dyrekcyi, już 
i tak dzięki istniejącym tu warunkom, wal- 
czącej z trudnościami finansowemi do reszty 
nogi pedbija. Po co to budować nowy teatr? 
Lepiej wystawić stały cyrk, który tak popie- 
rają radni miasta Lwowa, 

Nieszezęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj w południe przy budowie domu 
w ulicy Polnej. Zarobnica zajęta podawa- 
niem cegieł, spadła z rusztowania i potłu- 
kła s.ę ciężko. Pogotowie stacyi ratunkowej 
opatrzyło nieszczęśliwą. 

Doweipny narzeczony. Nie umiejąca 
czytać ani pisać służąca nazwiskiem Felge 
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Karacha powierzyła swemu narzeczonemu swej władzy w szkole. Sądzimy, że p. in- 
Peisechowi Liśnicwskiemu przed miesiącem |spektor szkolny dowiedziawszy się o wy- 


63 zł, by je złożył na książeczkę Kusy o- 
szezędności. Dowcipny Peisech złożył 10 zł. 
w kasie, oddał narzeczonej książeczkę i w 
dni kilka uciekł prawdopodobnie napowrót 
do Rosyi, skąd jako muzykant do Lwowa 
przybył, Dopiero wczoraj przekonała się 
Feige, że padła ofiarą swego współwy- 
znawcy. 

Katy na konie. W październiku r. z. 
w nr. 260 Gazety narodowej pisaliśmy z 
oburzeniem 0 okrutnym fakcie strasznego 
znęcenia się nad końmi, zwożącemi drzewo 
opałowe do składu przy ul. Grottgera 2, 
znajdującego się w ogrodzie o terenie gó- 
rzystym i grząskim. W trzy dni potem 
otrzymaliśmy od Towarzystwa ochrony zwie- 
rząt doniesienie, że za jego interwencyą ko- 
misaryat dz. IV. wstrzymał dalszą zwózkę 
drzewa do tego składu, gdyż „wjazd jest 
tak zły, że nawet zagraża życiu koni“, Rze- 
czywiście przestano zwozić drzewo do tego 
„piekła na koni“, ale tylko na jakiś czas, 
B> oto od wczoraj znowu od wczesnego Tan- 
ka biedne konie ciągną olbrzymie wozy 
drzewom naładowane do składu po tej dro- 
dze tak złej, że „nawet zagraża ich życiu“; 
zmęczone konie ustają w pracy, a nielitości- 
wi woźnicy zmuszają ich do wysiłków, ka- 
tując okrutnie. I znowu przez dzień cały nie 
na tej ulicy nie słychać, tylko straszne 
przekleństwa woźniców; straszniejsze jeszcze 
świsty batów i ciężkie dyszenie katowanych 
koni. A właściciel składu z filozoficzną o- 
bojętnością przypatruje się tej katuszy zwie- 
rząt, zamiast, by wozy kazał zatrzymywać 
na ulicy, a drzewo znosić na skład. Peli- 
cya, jak zawsze, w to nie wkracza, a ró- 
wnież i komisaryat dz. IV., znajdujący się 
zaledwie o 50 kroków od wspomnianej re- 
alności, zdaje się o tem nic nie wiedzieć i 
widocznie zapomniał o swoim zakazie wy- 
danym przed kilku miesiącami. Mieszkańcy 
sąsiedni, bezsilni wobec cbojętnośii władz, 
zamykają okna i zasłaniają je storami, by 
tylko nie patrzeć na straszny obraz i nie 
słyszeć przerażającego rzęźenia katowanych 
koni, Publicznie podnosimy więc głos obu- 
rzenia dla wiadomości Towarzystwa ochrony 
zwierząt, Dyrekcyi policyi, Magistratu i... 
pogrążonego w apatyi komisaryatu dz. IV. 

Słówko o willieginturze. Latem 
światek nasz lwowski zwykł mieszkać na 
daczy, to jest w pałacach wiejskich, dacza — 
wioskę znaczy. Czytelnik wybaczy mi tę pa- 
rafrazọ z „Pana Tadeusza“, niczupełnie słu- 
sznie zastosowaną, Miejscowości pięknych 
jest wiele, ale wyboru mało, Jednem z naj- 
bliższych i ulnbieńszych miejse są Brzucho- 
wice, miejscowość, przylegająca do Btacyi ta- 
goż nazwiska, leżąca między Borkami domi- 
nikańskiemi a Brzuchowicami. Dnży obszar 
lasu iglastego, sucha piaszczysta gleba bez 
wielkiej iiości lotnych piasków, czynią isto- 
tnie tę miejscowość bardzo dogodną do od- 
poczynku i bardzo zdrową. Powiadają je- 
dnak siusznie, że nie ma tak pięknego miej- 
sca na świecie, któregoby ludzie nie zeszpe- 
cili. To samo da się dosłownie zastosować 
do Brzuchowic. Piękna i pełna zdrowia na- 
tura została wprawdzie, ale majestat stołe- 
cznego miasta zrobił wszystko, ażeby z niej 
uczynić mniej przyjemne miejsce pobytu. 
Przedewszystkiem ktoby się choiał dostać 
do Brzuchowie końmi — zginie, a nie do- 
kona tego. Żaden dorożkarz jechać nie chce, 
ażeby nie zamęczyć chabety i nie połamać 
dryndy. Miejscowość ta l-źąca o kilka kilo- 
metrów od Lwowa nie poeiada bowiem bi- 
tego gościńca. Brak drogi jest jednak tylko 
jednem złem z wieln. Brzuchowice mają 
dwóch panów ; jednym jest zarząd kolei że- 
laznej, drugim magistrat, do którego lasy 
Brzuchowickie należą, a właśnie w tych la- 
sach rozsiadła się cała kolonia willi i dom- 
ków. Żyd, siedzący na arendzie w bufacie 
dworca kolejowego, mającego sześć kroków 
długości a cztery szerokości, urządził tam 
sobie wyszynk piwa i wódki, Przy bufecie 
przeto, który na całym świecie tylko dla 
podróźnych koleją bywa przeznaczony, wło- 
ścianie okołiczni, Cieśle, mularze i włóczęgi 
różnego rodzaju spijają gorzałkę, żydzi cha 
łatowi załatwiają interesa, a w tym samym 
pokoiku jest kasa, zarząd pocztowy i restau- 
racya. Z tego wytwarzają się brudy i po- 
wietrze nie do zniesienia, podczas gdy Brzu- 
chowice mają być czemś podobnem do sta- 
cyi klimatycznej. Źyd restaurator wytwarza 
koło siebie całą kolonię żydowską; rzeźnik 
żyd, piekarz żyd, usługa żydowska. Ceny na 
wszystko lwowskie, a nwwet wyższe, B gatu- 
nek -- gorszy. Zarząd kolei i magistrat 
patrzą na to atoli łaskawem okiem, A Że 
nie ma żadnego chrześcijańskiego współza 
wodnietwa, więc restaurator wziął w dzierza- 
wę wszystkich gości brzuchowickich i zdo- 
łał już przy pomocy ich kieszeni wybudo- 
wać dwie wille i zostać radnym w gminie. 
Maluczko, maluczko, a całe Brzuchowice bę- 
dą do niego należały. Utworzeuie karczmy 
na dworcu ma  najfatalniejsze następstwa 
dla wszystkich właścicieli willi i mieszkań - 
ców tej kolonii, Wódka i karczma, jak wia- 
domo, ściąga do siebie włóczęgów. wydrwi- 
groszów i złodziejów z całej okclicy, a Że 
Brzuchowice nie posiadają dosychozas poste- 
runku pohcyjnego, cała ta falanga, skupia 
jąca się koło kureczmy i gorzałki, w nocy 
wychodzi na żer i okrada wszystkich. Do- 
prawdy, gdyby jukiś cudzoziemiec z zachodu 
spędził w takich warunkach lato, niebardzo 
by się pomylił, gdyby nasze porządki przy- 
pomniały mu opisy pierwotnych społeczeństw 
na samotnych wyspach Oceanii. 


Miłe stosunki na Bukowinie. Cze- 
niowieeka Gazeta Polska opowiada o fak- 
cie następującym: „Synek państwa K. w Sa- 
dagórze uczy się prywatnie w domu, jednak 
na godzinę religii rzym,-katolickiej uczęszcza 
do miejscowej szkoły ludowej. Państwo K., 
Polacy, ubierają awe dzieci W strój polski 
i przed paru dniami chłopczyk w konfede- 
ratce, którą zawsze nosi, udał się na reli- 
gię do szkoły. Na wstępie jednak spotkał 
malca dyrektor zakładu, Niemiec z rodu, 
ale obeenie już Rumun i prawosławny, 
Schorsch i w surowych słowach odesłał go 
napowrót do domu, cówiadczając, że „tutaj 
nie jest wasz kraj, więc polskich czapek 
nosić nie wolno; że więc puści go do szko- 
ły dopiero wtedy, gdy Strój zmieni“, Chło- 
piec rozpłakał się i powrócił do domu. Fakt 
powyższy świadczy dosadnie, do jakiego zdzi- 
czenia doszła polonofobia pewnych sfer na 
Bukowinie, jeżeli nawet taki p, Nohorsch 
ośmiela się w podobny sposób nadużywać 
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padku, raciy pouczjć sadagórskiego peda- 
goga o jego prawach i obowiązkach. Do- 
tychczas nie ma przepisu, któryby uczni'm 
szkół ludowych wzbraniał nosić konfede- 
ratki, lub polskie czamaurki, W szkołach 
czerniowieckich paruset chłopców nosi cza- 
peczki sokola i nikt jeszcze nia poważył się 
z tego powodu obrażać narodowego uczucia 
dzieci. Doprawdy, tego już chyba zawiele!* 

Teatr rosyjski w Warszawie. Pet. 
Wiedomosti piszą: „Dowiadujemy się, że 
jen. gubernator warszawski hr. Szuwałow 
składa projekt, dowodzący konieczności za- 
łożenia w Warszawie stałego teatru rosyj- 
skiego“. 

Pod rządami Klingenberga na Li- 
twie w dalszym ciągu dzieją się nadużycia, 
na które pozwalają sobie wszyscy niemal 
rodwładni osławionego kata krożańskiego, 
w nadziei, że za te czyny tylko łaska car- 
ska i odznaczenia czekać ich mogą. W pe 
wnej wsi kowieńskiej gubernii, pop prawo- 
sławny, zaprzyjaźniony z t, z. pośrednikiem, 
wyjednał u niego rozkaz do gminy (wołosti) 
aby ciągle, dniem i nocą, był u popa wło- 
ścianin z parą koni, na wypadek jego wy- 
jazdu. Włościanie zatem po kolei zmieniać 
się mnszą w spełnianiu tego obowiązku, 
chociaż pop nigdzie nie wyjeżdża, bo ani 
jednego parafńianina nie ma w tej swojej 
niedawno urządzonej prawosławnej parafii, 
Każe więc tariemu biednemu włościaninowi 
drwa rąbać, ogrody orać, kosić, jednem sło- 
wem używa jak własnego parobka, nie pła- 
cąc mu jednak, ani nie karmiąc go. Jeden 
z włościau sprzeciwił się temu rozkazowi i 
do roboty nie poszedł, — pop więc mszczącć 
się, kazał konie zaprządz, a właściciela ich 
wraz z zaprzężonemi końmi trzymać przez 
całą dobę zgłodzonych przed swym gankiem, 
na wicsepnym chłodzie, oczekujących niby 
na wyjazd, który nie nastąpił. W dodatku 
oskarzył włościanina przed pośrednikiem o 
o nieposłuszeństwo i grubiańskie nieuszano- 
wanie woli „Batiuszki*, to wywołało rozkaz 
zapłacenia 6 rubli kary. Obowiązek ten speł- 
niać tylko muszą włościanie katolicy ; sta- 
rowiercy chłopi, przesiedleni z głębi earstwa, 
są od tego obowiązku uwolnieni. 

Wiec raiolicki. D 25., 26. i 27. b. 
m. odbędzie się w Lizbonie, w mieście ro- 
dzinnem św. Antoniego Padewskiego wiec 
katolicki, ku uczczeniu 700-letniej rocznicy 
urodzin ów. Antoniego, 

Pogrzebany w bryle stali. W ozwar- 
tek ubiegły w arseuale angielskim w Wool- 
wich, w odlewni dział zdurzył się straszuy 
wypadek. W chwili gdy do wyrobionej w 
ziemi formy olbrzymiego działa, wpuszczano 
stal roztopioną, jeden z obecnych robotników 
Robert Parker, wpadł w roztopiony metal i 
zniknął natychmiast. Odlew wstrzymano, 8 
zawiadomiony dyrektor arsenału polecił spi- 
sić na miejscu wypadku akt zejścia, a bry- 
łę stali mieszczącej w sobie ludzkie szozątki, 
po jej ostygnięciu przewieść na cmentarz i 
pochować. 

Kongres kolejowy w Loudynie 
wybrał prezydenta geu, dyrekcyi austr, kolei 
państw. dra Bilińskiego członkiem komisyi 
międzynarodowej. W poniedziałek b. mini- 
ster handlu, Bryce, przyjmował u siebie 
ks. Hohenlohego, margr. Pailuviciniego i dr. 
Bilińskiego. We wtorek w Imperial Insti 
tute delegaci austryackich i węgierskich ko- 
lei państwowych przyjęli zaproszenie angiel= 
skiego towarzystwa kolejowego. W zebraniu 
wzięła udział znaczna część członków kon- 
gresu, było bowiem obecnych 850 delego- 
wanycb, Dr. Biliński, jako reprezentant rzą- 
dn austryackiego, zajął x iejsce przy stole 
honorowym, obok przewodniczącego lorda 
Stulbrigde, Leona Saya, earla Cathcarta Du- 
bois, lorda Balfoura of Bourleigh, oraz dy- 
rektora Kossutba, brata węgierskiego depu- 
towanego. Lord Stalbridge wypowiedział 
mowę powitalną, odpowiadał mu earl Du- 
bois, Następnie przemawiał Leon Say i wy- 
raził nadzieję, że nadszedł czas, w którym 
pokona się narodowe przeciwit Ństwa a wszyst- 
kie narody dążyć będą ręka w rękę naprzód 
ku celom cywilizacyi t postępu. Dyr. Kossuth 
pił także na cześć międzynarodowej przyja- 
Źni. We Środę zorganizowano wycieczki do 
Southampton, D.ver, Hastinga i Epping Fo- 
rest. Tego dnia odbył się także bankiet zło- 
tników, na który zaproszono prezydenta Bi- 
lińskiego. 

Czarownisa. W Zagrzebiu odbył się 
przed kilkoma dniami proces następnjący: 
Wprowadzają na salę tęgą, gadatliwą, przy- 
stojną babę oraz chłopu nmiezgrabaego, 0 
głupiem, nieco dzikiem wejrzeniu i leniwych 
ruchach. Ona go oskurzyła o obrazę i ob- 
mowę, głusi 0 niej, że jest czarownicą, że 
zadaje koniom i krowom, a pswet na mio- 
tle jeździ; touć comme cheg nous, bo to te 
Kroaty, Białochrobaty z Maznrów się wy- 
wodzą. Oskarzony przyznaje się do czynu, 
wszystko widział własnemi oczami, a nawet 
walnego doznał despektu. Jednego wieczora 
spotkał babę i z nią dziewięć innych cza- 
rownie podczas ich dyabełskiej jazdy. Na 
jego widok zamieniły się zaraz w świnie, 
napadły na niego, wywróciły do rowu i po- 
tratowały tak, że aż zczerniał od sińców. 
Sędzia napróżno usiłował odwieść go od 
tych twierdziń; chłop powołał kilku świad- 
ków Całej tej sceny. Trybunał nie mógł 
znaleźć innego wyjścia, tylko odroczył spra- 
wę, żeby świadków powołać, w nadziei, że 
oni oskarzyciela „zdementują”. 

Na sezon. Wiadomo dobrze podróżni- 
kom, iż wszelkie płaszcze od kurzu, oraz 
kostyumy wycieczkowe przy niezbędnej lek- 
kości i przewiewności, mają tę wielką wadę, 
że przemakają na wskróś wobec możliwego 
zawsze w wycieczkach górskich deszczu, 
Wziąć płaszcz gumowy — to żadna rada, 
jest on bowiem zupełnie niehygienicznym 
i podróżnik poci się w nim niepotrzebnie, 
Otóż pewien „stary praktyk* podaje receptę 
na uczynienie lekkiego płaszcza od kurzu 
lub kostyumu — zarazem i nieprzemakal- 
nym. Bierze się dwa czyste naczynia dre- 
wniane (cebrzyki lub balie) i wlewa do je- 
dnego 50 litrów wody zimnej, do drugiego 
zaś 50 litrów wody gorącej, Do pierwszego 
wsypuje się 8 funty octanu ołowiu (plumbi 
acetici), do drugiego 3 funty ałunu. Obie 
ciecze po rozpuszczeniu zlewa się razem 
w inne naczynie drewniane, które ma stać 
bez poruszania ta: długo, aż płyn uczyni 
się całkiem czystym, a na spodzie ukaże się 
biały osad. Czysty płyn zlewa się z wierz- 
chu ostrośnie i w nim to właśniej trzeba 


P. prezydent wyraził podziękowanie Ko- 


zanurzyć na 6 godzin płaszcze lub ubrani 

które chcemy uczynić nieprzemakalnemi, sta- 
rując się, aby rzeczy te były, o ile možno- 
ści, szeroko rozpestarte. Następnie wyjmuje 
się je — i nie wyżymając wcale — suszy 
zwolna w cieniu, ale nie w miejscu zbyt 
przewiewnem i na silne przeciągi wystawio- 
nem, poczem przedmioty owe mogą być 
prasowane lub maglowane. Metalowe gaziki 
lub haftki należy przed moezeniem pougu- 
wać, gdyżby Bię zoksydowały. Należy dodać, 
iż pozostały na spodzie naczynia biały osad 
jest nieco trującym i nie całkiem niewin- 
nym, natomiast małe kryształki, któremi 
spreparowaue ubranie będzie obsypane, jak- 
by pyłkiem białawym, są zupełnie nietru- 
jące i one to właśnie nadają materyom o- 
porność przeciw wilgoci i wodzie. Koszt 
przyrządzenia w ten sposób kilku płaszezów 
od kurzu, nie powinien przenosić 60 et. 


W rocznicę Śmierci śp. Jana Ko- 
śmińskiego, nauczyciela i pułkownika wojsk 
federalistycznych w Brazylii, poległego w bi- 
twie pod Passo Fando w stanie Rio Gran- 
de do Sul w obronie wolności swoich roda- 
ków, odbędzie się d. 6 bm. o godz. 9 rano 
w kościele archikatedralnym nabożeństwo 
żałobne, 

Wspaniały festyn odbędzie się na 
Strzeluicy miejskiej w niedzielę 7, bm. na 
dochód wdów i sierót towarzystwa mie- 
szczan lwowskich. Już samo urocze położe- 
nie ogrodn strzeleckiego, tak bardzo jeszeze 
przed paru laty uozęszczanego przes lwow- 
ską publiczność, ułatwi znacznie zadanie ko- 
mitetowi, który dokłada wszelkich starań, 
by festyn ten uczynić najświetniejssym w 
tym sezonie. To też przedewszystkiem wapa- 
niale wyposażona loterya fantowa, złożona 
z darów najpierwszych firm lwowskich, li- 
czy już obecnie 500 wartościowych wy- 
grauych. 

Z teatru ludowego. Doroczne walne 
zgromadzenie Towarzystwa teatru ludowego 
odbędzie się 7 bm. w sali ochotniczej straży 
poż. Sokół (w Rynku) o godz. 8 wiecz, 

Z „Gwiazdy“. W niedzielą d. 7 bm. 
urządza wydział stow. wycieczkę towarzyską 
na Pasieki z doborowym programem. Po- 
czątek o godz. 3 po południu. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów d. 5. lipca. 


(Uilopy. — Pożyczka dziesięciomiljonowa. — 
Ulice Józefa Nikorowicza. — Cyrk Schnmana). 

Wczorajsze posiedzenie Rady miej- . 
skiej zapowiedziane na 6 popołndniu, 
rozpoczęło się dopiero po godzinie 7. 

Po zagajeniu odczytał p. prez. Mo- 
chnacki kilka zaproszeń zakładów nau- 
kowych na doroczne popisy, poczem 
udzieliła Rada dłuższe urlopy pp. Roma- 
nowiczowi, Friedrichowi i Jonaszowi. 
Następnie odczytał radca p. Lukas od- 
powiedź komisyi elektrycznej na inter- 
pelacyę p. Heppego w sprawie szybkiej 
i nieuważnej jazdy wozów kolei elek 
trycznej po ulicach. Komisya wyraża się 
z całym uznaniem o nsiłowaniach Dy- 
rekcyi tramwaju w celu prowadzenia re- ` 
gularnego ruchu wozów i orzekła, ża 
przypinanie wózka robotniczego i beczki 
do polewania torów jest konieczne. Za- 
razem uprasza dyrekcya, by przy zaża- 
leniach na służbę podawano zawsze nu: 
mer wozu i konduktora, bo tylko w tym 
wypadku mogą być winni pociągniętymi | 
de odpowiedzialności, 

P. prezydent zdał sprawozdanie z 
swej wycieczki do Wiednia, w sprawia 
dziesięciu milionowej pożyczki i zawia- _ 
domił, że przy pomocy Koła polskiego i 
min. Jaworskiego, honorowego obywatela 
miasta, zdołał uzyskać, iż dla obligacyj 
tej pożyczki przyznano bezpieczeństwo 
pupilarne. Sprawa znajduje się obecnie 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


łu polskiemu i min. Jaworskiemu za po- 
pieranie jego nsiłowań i prosił posła 
Roszkowskiego o dalsze starania w Wie- 
dniu, by sprawa jeszcze w lipeu była 
załatwioną. 

Na wniosek radnego p. Rewakowicza 
uchwalono zmienić dotychczasową nazwą 


M o | zooeoziajinin 


ulicy „Maryi Mugaaleny* na nazwę „Jó- 

Następnie załatwiono kilka rekursów 
w Sprawach budowlanych, wśród których 
tylko rekurs pani Hoffmanowej, właści- | 
cielki realności przy placu Maryackim, 
zarzucało urzędowi budowniczomu opie= | 
Szałe traktowanie kwestyi regulacyjnej 
ulie miasta. 

Sprawozdawca p. Rawski referowaj 
pozwolenie wybudowania cyrku na placu 
Franciszkańskim w miejscu, gdzie stał 
w ubiegłym roku cyrk Sidolego i imie- || 
niem sekcyi trzeciej wniósł, by rada na | 
szkowski, ze względu na mieszkańców © 
miasta, którzy ze zjazdu obcych do mis- 
sta korzystać będą, bronił prośbę Schu- | 
manna. Dr. Weigel zaznaczył na wstę- | 
szłym referowała Sprawę cyrku aekcya 
H, a w roku bieżącym objęła ją sekcya 
HI, zakres działania bowiem sekcyi po- 
winien być przez cały czas trwania ka- 
mawiał za udzieleniem pozwolenia na 
budowę cyrku. Ks, kanonik Mazurak po- 
pierał wniosek dr. Weigla. 

Przeciw udzieleniu pozwolenia wysta” 
jest środkiem demoralizacyjnym i 20 
Rada nie powinna dawać spesobności 
obcym przedsiębiorcom do wyławiania 
pieniędzy i tak biednym i podatkami 
przemawiał za udzieleniem pozwolenia i 

ostawił wniosek, by cyrk zapłacił gmie 

nie 2000 zł. za dwa miesiące, a za każ- 
de dwa następne tygodnie po 500 zł. P. 
ze względu na to, że szkodzi on bardzo 
teatrowi. 

Rada uchwaliła większością trzech 
czwartych udzielić pozwolenia Schuman 


zefa Nikorowicza*, 

wywołał gorętszą dysputę. Wielu radnych 
prośbę Schumanna, właściciela cyrku, o 
wybudowanie cyrku nie zezwoliła. P. Roj 
pie zdziwienie, dlaczego w roku prze= 
dencyi niezmienianym. Następnie prze- 
pił p. Rewakowicz, twierdząc, że cyrk 
obciążonym ludziom. P. Walichiewicź 
Michalski przemawiał przeciw cyrkowi 
nowi na wystawienie cyrku i zażądać 


3000 zł. za pierwsze dwa miesiące, & na 
wniosek pana Marchwiekiego uchwalono 
za ewentualne przedłużenie zażądać 750 
złotych. À , ; 
Poczem odbyło się posiedzenie tajne. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
w teatrze letnim „Debora*, dramat w 4 
aktach Mosenthała. Dwanasty występ pani 
Heleny Modrzejewskiej. W niedzielę w teatrze 
Jetnim „Gniazdo rodzinne“ sztuka w 4 uktach 
Sudermana. Trzynasty gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej. 

* „Przegłądu rolniczego* nr. 9 za- 
wiera: „Stowarzyszenia rolnicze* Kerosteń 
skiego, „Racyonalna produkcya zboża” La- 
zarusa, „O przemyśle cnkrowniczym* Potwo- 
rowskiego, Kronika, Literatura ekopomiczna 
i rolnicza, Sprawozdania z targów zbożo- 
wych itd. 

* Produkcya kon. szkoły gry na cy- 
trze i na fortepianie p. Idy Góui odbyła 
się we Środę 3 bin. w Buli ratuszowej wobec 
licznie zgromadzonej publiczności. Była to 
sposobność przekonania się o sumiennej pra- 
cy nauczycielki te szkoły, gdyż wszystkie 
utwory odegrane były przez jej uczennice 
ze zrozumieniem i pewną werwą. To też pu- 
bliczność okazała ciągłymi oklaskami, iż 
wynik produkcyi zupełnie ją zadowolnił. 

Z kenserwatorynm muzycznego. 
Wyniku klasyfikacyi dalszy ciąg następujący: 

Szkoła Mikulego: W klasie p. 
Biernackiej stopień celujący otrzymały pan- 
ny: Maksówny, Gizińska, Drexler, Huffen- 
reich, W klasie p. Łuczkiewiczowej taki 
stopień otrzymały panny: Kober, Zielonka, 
Strzelczukówna, Herszmanówny i pp. Kol- 
hep. i Kuryłowicz. Stopień celujący w kla- 
Bie p. Jaszkowej otrzymały panny: Basle- 
równa, Jampolska, Lanikiewicówna, Rotmi- 
lówna, Cicimirska, Erdtówna, Biszofówna, 
oraz pp.: Mokrzycki i Doliński. Takiż sto- 
pień w klasie p. Latour otrzymały panny: 
Herszman, Wopaterni, Hut, Jakubowska Swie- 
żawska, Oleńska, Kiełbusiewicz i pp. Dębi- 
cki i Hut. W klasie p. Wełeszczuk odzna- 
czyły się p. Słomnickie, Meyer, Barwińsks, 
Freundówna, Winiarzówna, Buczyńska, Dre- 
żepolska, Matiaszek i pp. Świeżawski i Pa- 
zirski. W klasie prof. Ostrowskiego odzna- 
czyły się celująco panny Rudnicka, Neben- 
zahl, Krzeczkowska,  Kliszez, Progulska. 
Stopień celujący w klasie panny Netmaje- 
równy osiągnęły panny Garczyńska, Soko- 
łowska, Niisserman, Plonówna i p. Mikuli 
Henryk. W klasie dyrektora Mikulego w 
pierwszym rzędzie zasługuje na wyszcze- 
gólnienie p. Werberówna, taż obok p. Klar- 
feldówna i p. Markiewiewiczówna, Wwreszele 
p. Ablerówna i p. Łazowska. 

W szkole p. Markowej z nczenie kur- 
su wyższego prowadzonego przez kierownicz- 
kę i uczenie p. Pollaka, odznaczyły się 
panny: Szupówna, Dzieduszycka, Jnrowi- 
czówna, Chołodecka, Markówna, Spitzerówna 
i Vełtzówna. 


WILHELM Il. 


Ballada w stylu germańskiim 


Leona Daudet'a. 


Młody cesarz idzie wśród burzy; ko- 
stynm na nim biały, orzeł na jego kasku 
srebrny. SŚwita go otacza, a tłum krzy- 
czy hurra! Didum, didum, bidi-bidi- 
bum! 

Nie wygrał on żadnej bitwy, lecz 
mów! tylko o mitrajlezach, o zbrojnym 
pokoju, o wypoczynku w cieniu orła, a 
po każdym swoim frazesie zwraca się 
do ducha nieboszczyka dziadka i do wię- 
cej oddalongo ducha wielkirgo Fryde- 
ryka. Didum, didum, bidi- bidi-bum. 

Uderza trzy razy o kamień i buduje 
na nim swoją ogromną pychę. Książęce. 
szlachta, senatorowie patrzą na niego 
ze zdziwieniem. I wszyscy uderzają trzy 
razy o kamień. Lud sądzi, że taki E} 

aj, a marynarze mruczą w języku 
AD Anm; tina bidi- bidi-bum. 

Zmienis dwadzieścia razy swój ko- 
styum, a po każdej metamorfozie wszy- 
stko tam iskrzy, wszystko trąbi: Zetrę 
nieprzyjaciela, jak drzewo | Z zadowole- 
niem spogląda on na swój biust w mar- 
murze, albo na swój profil w dyamen- 
cie, Didum, didum, bidi-bidi-bura. 

Chwali się wszystsiem: deszczem, 
wiatrem, Europą, rządem, cesarzową, 
która mu co roku dostarcza nowonaro- 
dzonego do korpusu armii. Prowadzi 
państwa ostro w cuglach, a trzydzieści 
sześć królestw między sobą się kłócą, 
kipią i trzeszczą aż dreszcz przechodzi. 
Didum, didum, bidi-bidi-hnm. 

On nie mie sły-zy, ciagle biiguie, 
ale jego strach, przerażenie, większe m- 
żeli jego chwała, urojenie większe niżeli 
rzeczywistość, W nocy, w kącie, gdzie 
stoi sztandar, zmora zmienia zwolna po- 
stać orła na sztandarze. 1 orzeł staje 
się niezmiernym pająkiem, o nogach chu 
dych, czarnych i wydłużających się i 


SIOSTRA MIEOSERDAIA. 


Jak w górskim krajobrazie, w miarę 
oddalania się niejeden występuje SZCze- 
pół, zasłoniony przedtem wielkiemi ska- 
łami, tak i w historyi znamienne epoki, 
Bdy na nie z pewnej odległości spoglą- 

amy, wzbogacają się mnóstwem postaci 
Przyćmionych zrazu blaskiem  głó- 
Wnego bohatera, zasługujących jednak 
Ba uwagę i posiadających. wartość sa- 
moistną. Epopea napoleońska znajduje 
się obecnie w tem stadyum. Mnożą się 
biografie i charakterystyki osób, które 
w niej brały udział, rośnie z roku na 
rok zbiór pamiętników współczesnych, 
kreślonych ręką ludzi wszelkich stanów, 
Dd marszałka i ministra do prostego Żoł- 
nierza. 

Kobiecego dziś pióra mamy przed 
Bobą dzieło, lecz nie jednej z tych wiel- 
kich dam, które na scenie Świata, jak 
geni Stael lub pani Récamier, rozgło- 
5uą odegrały rolę. Staje przed nami w 

abicie i z różańcem w ręku zakonnica 
opowiada swoje życie. Więc to książ- 


wo AN 
Z ZN ZZ A ZZ ZOO Z, 


podczas gdy berło rozpływa się, pająk, nadzwyczajne śmiertelności z powodu 


osłania żałobnie cały widnokrąg. Didum, 
didum, bid -bidi-bum. 


„EsAŁNIE tragom. IŚCI 


Dzienniki wiedeńskie omawiają zło- 
żenie mandatu przez dr. Pleuera. Neue 
fr. Presse dziś widocznie bardziej je- 
a46ze aniżeli wczoraj odczuwa, jaką sku- 
tkiem tego stratę poniosło jej stronni- 
ctwo i tem taż zjadliwiej o fakcie ca- 
łym pisze. Wiener Tagblatt 
ją jak zwykle, posnwając się aż do za- 
znaczenia, że gdyby Plener ponownie 


wystąpił na arenę parlamentarną, po- 


trzebaby pamiętać, iż jest on „koalicyj- 
nym* a rie liberalnym. W irytacyi po- 
wiada toż pismo, iż dla Plenera są u- 
patrzone „dwie godności: prezydenta 
wspólnej izby obrachunkowej albo gu- 
bernatorstwo banku; pierwsza jest 
stanowiskiem spoczynku, druga czyn- 
nej służby, żadna z nich atoli polity- 
ozną.* Na napaści, ciskane przez pisma 
liberalne na Vaterland zą wczorajszy 
tagoż artykuł, odpowiedz organ kon 
serwatywny artykułem, Fałszywy przy- 
jaciel i uczoiwi przeciwnicy“. 


Cesarz Wilhelm miał zeszłej nocy 
odpłynąć z Kiel do Sztokholmu, gdzie 
przybędzie jutro w południe i „kilka 
dni zabawi na zarku królewskim w 
pobliżu stolicy. Następnie uda się na 
pewien czas do Tullgarn do królewicza 

tępcy. 

Bo pian rejencyi skazał burmistrza 
w Kołobrzegu na 90 marek za pozwo- 
lenie socyalistom sali ratuszowej na 
zgromadzenie. 

Pomiędzy Sejmem a senatem fin- 
landzkim wytwarza się ostry konflikt. 
Sejm powziął jednomyślną uchwałę 
wystosowania do cara petycyi o zapro- 
wadzenie swobody prasowej w Finłan 
dyi. Ustawa prasowa Aleksandra III z 
roku 1891 poddała finladzką prasę pod 
dozór jenerał gubernatora; zwyczajne 
sądy nie sądzą już odtąd przestępstw 
prasowych. Skutkiem tej ustawy zagwa- 
rantowana konstytucyą finlandzką wol- 
nosó druku została de facto zniesiona. 
Odnośna petycya sejmu przedłożona zo- 
stała senatowi do zatwierdzenia i prze- 
słania oarowi. Senat wskutek wskazó- 
wek, otrzymanych z Petersburga, aż do 
tej pory zwlekał z załatwieniem pety- 
oyi, ponieważ już raz taka została od- 
rzuconą. Sejm uważa jednak  postępo- 
wanie senatu za sprzeczne z konstytu- 
cyą i zamierza uchwalić z tego powodu 
wotum nieufności dla senatu. 


Z Sofii donoszą: Progres, organ 
ministrów russofilskich (należących do 
frakcyi unionistów), podnosi, iż Bułga- 
rya spodziewać się musi, że deputacya 
bułgarska pod przewodem metropolity 
Klemensa w Rosyi przyjętą zostanie z 
temi uczuciami przyjacielskiemi, z ja- 
kiemi wyprawioua została. Pisma opo- 
zycyjne natomiast sądzą, że celu tego 
dopiąć niepodobna, i dlatego jawnie wy- 
stępują przeciw usiłowaniom pojedna- 
nia się z Rosyą, któreby na Bauigaryę 
tylko nmiebezpieczeństwa sprowadziło, 
Canków oświadcza, 1ż deputacya wedle 
prawdy będzie musiuła powiedzieć w 
Rosyi, że podezas zeszłorocznej sesyi 
skupczyny rząd bułgarski przeszkodził 
wszelkim próbom zbliżania się do Ro- 
sy». Doputacya ma dziesięć dni zaba- 
wić w Petersburgu. 


Jutro odbędzie się otwarcie sobra- 
nia serbskiego. 


Rada państwa. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 6 lipca. 
We wtorek prawdopodobnie przyj- 
dzie jaż pod obrady Izby posłów dział 
budżetu ministerstwa oświaty a tem sa- 
mem rozstrzygniętą też zostanie spra- 
wa gimnazyum słoweńskiego 
w Cyłei. dla którego potrzebna wię- 

kszość Izby nieochybnie się znajdzie 

Wiedeń d. 5. lipca. 
Izba posłów prowadziła dalej szcze 
gólową dyskusyę bndżetową, a misno- 
wicie nad budżetem mininterstwa spraw 
wewnętrznych. Tytuły: zarząd cen: 
tralny, zarząd polityczny w poszcze- 
gólnych krajach i bezpieczeństwo pu 
bliczne, wywołały żywą dyskusyę w 
której brał ndział także minister Kil 


mansegg, który wykazał przedewszyst- 
kiem, jak olbrzymie rezultaty osiągulę- 
to na phlu sanitarnem, Czego najlep- 
szym dowodem jest zmniejszanie się 


paz 


ka rozmyślań, lub dzienniezek klasztor- 
ny, opisujący lekcye, dawane  pensyo- 
narkom, pomyśli czytelnik, biorąc w rę- 
kę mały tomik, nazwany „pamiętnikiem 
zakonnicy“. Dość pierwsze przerzucić 
kartki, by się przekonać, że tak nie jest. 
Zakonnica ta nosi biały kornet sióstr 
miłosierdzia, a życie jej, to pół wieku 
pracy, czynu i ruchu, w bezpośredniej 
styczności z największymi R á 
największymi wypadkami w ojczyźuie 
francuskiej, lub nawet po za nią. zli: 
kartki pamiętnika, napisane dla moie 
i nieprzeznaczone do druku, złożył i u- 
zupełnił w kilkadziesiąt lat po śmierci 
autorki wydawca. y : 

Khia de Saint Vincent hrabina 
de Vallomoray od młodości przeznaczo" 
na była do niezwykłych kolei. Rodzice 
odumarli ją wcześnie, mąż hulaka, ze- 
psuty na dworze Ludwika XV, opuścił 
ją straciwszy poprzednio majątek i u- 
ciekł do Ameryki, gdzie marnie zginął. 
Dwudziestoletnia wdowa została sama 
z dwiema siostrami i ukochaną có- 
reczką w na wpół zrojnowanym zam- 
ku rodzinnym, położonym w zapadłej 
Vandei. 


naśladuje 
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Berlin d. 5. lipca. 

Pogłoski o zjeździe trzech cesarzy 
podczas jesiennych manewrów pod 
Szczecinem, są zmyślone. Car nie przy- 
jedzie, tylko jak już wiadomo, cesarz 
austryacki. 

Wielkiej wrzawy narobiło tataj zni- 
knięcie kierownika „Iastytutu biblio- 
greficznego* Jul'usza  Steinschnerdra, 


tchorób zakażnych. Służba sanitarna bę- 
dzie niebs«wem jeszcze bardzi-j udo- 
skonalona przez zaprowadzenie inspe 
ktorów sanitarnych drugiej instancyi. 
;W tych wielkich rezultatach osiągnię- 
tych w dziedzinie sanitarnej, nie mały 
(udział ma niesłusznie dziś zaczepiany 
|namiestnik Czech hrabia Thun. Bronił 
go też hr. Kielmansegg gorąco prze- 
ciw namiętnym wycieczkom p. Sza- i N i ili 
manka, Jest to charakter na wskróś |który narobiwszy długów s. DIEM 
|szlachetny, a owej wrzekomej brutal-| marek, zbiegł za granicę. Wielu ban- 
(ności, o której mówił p. Szamanek, nie| kjerów poniosło znaczne straty. Między 
ma ani śladu. Patryotyzm i szczere n- poszkodowanymi znajduje się także 


czucie dynastyczne górują u niego po- . : a 
|nadwszystkiem. W administracyi RA PSPOSpalkownik „Hgidy,„bwózca_ho 


ier sprężysty i punktualny, z ozegoj|wej religii „etycznej*, któremu Stein- 


zresztą także mowcy robią czasami za- 
rzat. „Ale — rzekł hr. Kielmansegg — 
„może to 
z czasów służby wojskowej", Że je- 
dnak postępowanie hr. Thuna jest pod 
każdym względem legalne, na to może 
minister przedłożyć cyfrowe dowody. 
Wszyscy w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych utrzymują zgodnie, że ad- 
miuistracya polityozna w Czechach jest 
znakomita. 

Co się tyozy tego, ozy stan wy- 
jątkowy w Pradze jest jeszcze potrze- 
bny czy też nie, to za krótko jeszcze 
piastuje mowca swój urząd, ażeby módz 
sobie wyrobić jasny sąd o tej sprawie. 
W każdym razie jednak musi rząd li- 
czyć się z tem, że jeszcze z początkiem 
bieżącego roku zdarzyły się w Pradze 
wypadki, które w owym czasie nie po- 
zwalały na zniesienie stanu wyjątko 
wego. Wszelako imieniem oałego rządn 
może minister oświadczyć, że życze- 
niem jego jest znieść stan wyjątkowy 
skoro tylko okoliczności na to pozwo- 
ą. Rząd ma nadzieję, że patryotyczna 
ludność Czech będzie go wspierała w 
tem usiłowaniu i obałamucone żywio- 
ły wprowadzi napowrót na drogę le- 
galuości. 

Co się tyczy zarazy na nierogaciznę 
zwraca minister uwagę nA to, że zara- 
za ta była dotychczas w naszej monar- 
chii woale nieznana, a forma, w jakiej 
wystąpiła, była tego rodzaju, iż nie 
można jej było wcale traktować wedle 
nstawy o zarazach bydlęcych. Gdy je- 
dnak stwierdzono zarazę, bezzwłocznie 
rząd przedsięwziął potrzebne zarządze- 
nia, uregulował obrót hendlowy z Wę- 
grami i wydał podwładnym organom 
bardzo surowe instrukcye. 

W dalszym toku zapowiedział mi- 
nister, że wniesie niebawem projek u- 
stawy, regulującej nadzór państwowy 
nad towarzystwami asekuracyjnemi. Ro- 
kowania w sprawie przymusowej ase- 
kuracyi od ognia postąpiły już bardzo 
daleko. 

W końcu omawiał minister admini- 
stracę polityczną. Na zarzut Głessma- 
na, że żydzi piastują posady w admi- 
nistracyi politycznej, a specyalnie w po- 
licyi, odpowiedział hr. Kielmansegg, że 
wedle ustaw zasadniczych wszystkie 
wyznania są wobeo prawa równe. Kwe- 
styą urzędniczą postanowił rząd zająć 
się bliżej i popierać będzie zarówno 
sprawę regulacyi płac urzędniczych, 
jak i zaprowadzenia pragmatyki służ- 
bowej. Niewłaściwem jednak jest łą- 
czyć sprawę regulacyi płac z kwestyą 
urzędniczą w ogóle, Urzędnik musi być 
bezparcyalny i niezależny od sporów 
stronnictw. Hałaśliwych agitacyi urzę- 
dników rząd wie Ścierpi i nie będzie 
tolerował tego, ażeby urzęduicy na wie- 
oach stawiali rządowi swoje żądania. 

Na tem przerwano obrady. 


„elesranny. 


Budapeszt d. 5, lipos. 
x Węgierscy biskupi zgromadzą się 
jeszcze w tym miesiącu na konferen- 
cyę, celem omówienia stanowiska, któ- 
re im wypada wobee wykonywania t- 
staw kościelno-politycznych zająć. Na- 
stępnie wydanym zostanie list paster- 
ski, który będzie odozytanym z ambon 
wszystkich kościołów. 
Eger d. 5. lipca. 
Tutejsza Izba handlowa wysłała do 
Plenera list z wyrażeniem żaln z po- 
wodu złożenia przez niego mandatu, 
i z oświadczeniem, że kandydatura je- 
go ponownie jednogłośnie postawioną 
zostanie. 
Berlia d. 5, lipca. 


W Neu Ruppin aresztowano prakty- nego 40/, 98:30 do 49*—, B 


kanta policyi Fincka, na którego pada ' 
podejrzenie, iż dopuścił się znanego. 
zamasbu na pułkownika berlińskiej po- | 


Tak dla niej rozpoczynało się życie. 
Niejedną byłoby ono złamało; jej dodało 
tylko en=rgii w zwalczaniu przeciwności. 
Wprawną ręką pokierowała interesami, 
zapewniła jaki taki posag siostrom i 
wkrótce wydała je korzystnie za mąż, 
sama zaś 4 córką pozostała na miejscu, 
czyniąc dobrze wśród bi+duych i zysku- 
jąc miłość okolicznego ludu. Elastyczny 
jej temperament odzyskał równowagę i 
przyznaje Sama, Że cznła się bardzo 
szczęśliwą. Nie na długo. Kilkuletnia có 
reczkę zabrała w nocy prawie nagle e- 
pidemia, panująca w okolicy. Nad cia- 
łem dziecka błędne tezy utkwiwszy W dal, 
stała matka; z zaciświętych jej ust wy- 
dobywały się głuche bluźnierstwa prze- 
ciw Temu, który zabrał to jedno, co na 
świecie kochała. Harda jej dusza tym 
razem Się ugięła, rozum i wola ustąpiły 
szaleństwu. Lecz nie danem jej było 
umrzeć na duchu. Wpływ kapłana, przy- 
jacieła rodziny, przywrócił ją do zdro- 
wych zmysłów, złamaną moraluie, lecz 
silna na ciele i żądną pracy i ofiary. 
Wkrótce potem wstąpiła do zakonu sióstr 
miłosierdzia w Angers, zkąd ją nieba- 
wem przeniesiono do Paryża. Tu prze- 


jest u nas obu pozostałością 


aha fo 10060 do 101: 
roku 1893 98 10 do 98°80. 


schneider pożyczył był 30.000 marek 
na założenie Pioniera, a potem go na 
200.000 mrk. wekspłoatował , przyczem 
także profesor kielski Lehmann-Hohen- 
berg, zwolennik tej nowej wiary zna- 
czną sumę stracił. 
Petersburg d. 5. lipca. 
Bałgarska deputacya z metropolitą 
Klemensem na czele przybyła tu wczo- 
raj, aby złożyć wieniec na grobie Ale- 
ksandra III. Na dworcu deputacya zo- 
stała powitaną przez tutejszą kolonię 
bułgarską. 
Belgrad d. 5. lipca. 
Zamiar poruczenia misyi utworze- 
nia gabinetu Zimiczowi napotyka na 
energiczny opór ze strony stronnictwa 
radykalnego. 
Belgrad d. 5. lipca. 


Amsterdam d. 5 lipca. 
Wyspa Jawa nawiedzioną została 
olbrzymią powodzią. Kilkaset osób uto- 
nęło. 
Paryż d. 5. lipca. 
Izba deputowanych postanowiła przy- 
stąpió do dalszych obrad nad reformą 
podatku od napojów spirytusowych. 
Rzym d. 5. lipca. 
Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu przyszło do ostrej sprzeczki mię- 
dzy posłem Marescalchim a podsekreta- 
rzem stanu w ministeryum spraw we- 
wnę'rznych Głalbim. Skutkiem tego od- 
będzie się dziś między nimi pojedynek 
na pałasze. 
Londyn d. 5. lipca. 
Standard donosi z Wiednia: Rząd 
austryscki uważa postępowanie rządu 
bułgarskiego wobec ruchu macedoń- 
skiego za szczyt nierozamu. Choćby 
nawet agitacyi się powiodło, Bułgarya 
nicby na tem nie skorzystała, gdyż 
podpisane na traktacie berlińskim mo- 
carstwa interweniowałyby na rzecz po- 
rządku i spokoju. Przedtem zaś pozo- 
stawionoby Turcyi zupełną swobodę w 
stłumieniu powstania i zagrodzeniu in- 
terwencyi Bułgaryi. Zdanie to podzie- 
lają Niemcy i Włochy, a zapewne po 
ohwali je także lord Salisbury. 
Waszyngton d 5. lipca. 
Z Brazylii donoszą: 
różnych prowincyach 


Powstania w 
trwają ciągle. 
Rząd ściągnął znaczne sły na wa- 


czystości kościelnych za poległego ad- 
mirała de Gama, pon'eważ rząd oba- 
wiał się demonstracyj publicznych. 


SRańąamości giełdowe. 


Lnów, dnia 5. lipca 1895. 

Akcye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k, 221— do 224— Kolej Lwaw.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 324— do 328 — 
Banku hipotecznego po 300 zł. w. a. 440 — do 
——. Banku kredyt, galic. po 200 w. w. a. 
210 — do —:— Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 203 

Listy znstawne na 100 zł.: Banku 
50], los. w 40 lat, —— do ——, 5%% z 10 
Prem. lic 30 do 111—. 4Y40/, los. w 60 lat 
100-60 do ivi 30. Banku xrajowego 41407 los. w 
SL lat 101 — do 101:70. Banku krajowego 40/, 


J 
. 


hi pot. ga 


mi 


98. w D? lal. £8- — do 98:70, Towarz. kredyt. gal. 
Zisiusk. 50, (l. emisya; 98:50 do 9920 4'/, los 
w 41% lat. ?8-— do 9870. 40/, los. w 56-latach 


98— do 28-70. 414%, los. w 52 lat. —*— do 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propibucyi 

€ i ukow. funduszu pro 

pinaoyineao Bio Ay) do ——, Kom. banku 

rajowego £ w. a, li, em. . ; 

Pożyczka krajowa zi w. «siog Ay PRA. 
30. 40 


oZ roku 1891 49810 


do {950 4%, po 2bU Koron = 100 


zł. 


była lat kilka w spokoja i pracy, 
wybuchu rewolueyi 1789 roku. 


wielką politykę, posiadała 
dar spostrzegawczy, 


mi warstwami ludzi 


katastrofy. Przyszła groźna, 


Wypędziła też siostry 


Król przyjął dymisyę gabinetu Chri- 
sticza i poiecił posłowi w Wiedniu Zimi- 
czowi utworzyć nowy gabinet. 
żnych punktach strategicznych. Prezy- 
dent umyślnym dekretem zabronił uro- 


miłosierdzia ze|myśli tu eżaso tracic. 


Losy : Losy miasta Krakows 2650 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 43— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5'63 do 5'73. Napo 
leondor 9:58 do 9:68 Półimperyał 10— do — — 
Rubel rosyjski srebrny )-28:— do 1'38—, Rubel 
rosyjski papierowy 1-29:50 do 131-—. 100 marek 
niemiaekieh 59-25 do 59°70 

Włedeń d. 5 lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknieciu giełdy południowej notowano. 
Kredvty 408-50, węgierski bank kredytowy 
491:50 anglobank 175:—, linderbank 26350, ko- 
leje państwowe 441-75, lombardy 113-25, elbetha 
299-387 akcye „ytoniowe 24025, alpiny 97-60, 
renta majes „101'30, węg. renta złota 
węgiersk: ents koronna —'—, austr. renta ko- 
ronna 9985, losy tureckie 84—, unionbank 
353:50, marki ——, ruble —' —. 

Beriin d. 5 lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 253 — (408-49), lombardy 47 80 (113-19), 
węgierska renta złota 103:50 (123:27), węg. renta 
koronna (——). Cyfry podane w nswia= 


= 


sia (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parstat. 
Frankfnrt d. 5. lipca. 
(Telegram as. Nar). 
Wczorajsza giełda wieczorna; Kredyty 343:37 


(40845), lombardy 97:75 (113:17), węg. renta 
złota — — STL węgierska renta koronowa 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 5. lipea. 

Hotel Żorża. Z. Czaykowska z Polski, 
Wł Gniewosz z Kontów, T. hr. Dzieduszyc- 
ki z Niesłpchowa, J. ks. Lubomirski i S. 
Wolański z Rozwadowa, St. Badeni z Bra- 
nie, L. Horodyski z Tłusteńskiego, A. Prze- 
drzymirska z Woli Mułnow.. W. Schmidt 
ze Skolego, K, Grzymek z Wrocławia. 

Hotel Eurcpejski, Wł. Fioreutini z Wil- 
na, ke. M. Szamota ze Zborowa, J., Hardt 
z Hamburga, ks. M. Ziemiański z Naroli, 
B. Heller z Buczacza, K. Pertak ze Stani- 
stawowa, J. Stroner z Czerniowiec, A, Koch 
z Wiednia, O. Sała z Wysocka, F. Balei- 
stello z Tryjestu, dr. Salter z Suczawy, dr. 
Mónzer z Tarnopola, W. Gerstman g Prze- 
myśla, J. Pawlikowski z Krosna, M. Ru- 
likowska z Świtarzowa, W. Bukowska ze 
Złoczowa. 


Stan powietrza. Wczoraj po połu 
dniu padał chwilowo deszcz, dziš rauo przy 
zmiennym stanie nieba opadu nie było. 

Barometr stoi w mierze. 

Stan barometru zredukowany do pozic- 
mu morza br? drié o t2tej zodzinie w po 
łudnie 767:0 mm 

Prognoza na dobę dnia Ó lipca br. 
tod półmncy do północy) Wini będzie e 
do kierunku północno-zachodni o średniej 
p-edkości około 4:0 mis-k 

Średnia temperatnra doby około 20-000. 
nieho będzie przeważnie zachmurzone — a 
wsaględna wilzotuość powiairaa będzie około 
SW. 


Opad, chwilowy deszcz. 


Dziś dnia 6 lipca: Izajasza. — Rożd. 
8. Joan. 


Kki MUOBIAME. 


“e tę vzbhręba račekoss “s "dnąwigź"" 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
Jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Wa Lwowie 1. styeznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejakiego 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


, ALWORAL 
Jirzyczek Maciejowski 


w Samborze 
poszukuje natychmiast rutynowa- 
nego koncypienta na dwa miesiące, 
ewentualnie stale. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski, w obszarze 1343 m. 
w powiecie jaworowskim położony, z pała- 
cem, oranżeryą, parkiem, dwoma gorzelnia- 
mi, wołownią i 2? stawami zarybionymi. Po- 
życzka banku Krajowego 66.000 zł Cena 
200.000 zł. 

Majątek ziemski powiat Monasterzyska, 
3 kilometry od stacyi kolejowej — 730 m. 
obszaru, czarnoziem, Pożyczka hipoteczna 
58.000 zł. Cena 140.000 zł. 

Majątek ziemski w obszarze 100 m. 
w powiecie Kamionka Strumiłowa, 2 kilo- 
metry od stacyi kolei żelaznej, z nowymi 
budyoskami mieszkalnymi i gospodarskimi. 
Cena 35.000 zi. wraz z zasiewami, 

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 
m. obszaru, czarnoziem, z inwentarzem ży- 
wym i martwym — poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena 25,000 zł. 

Folwark około 50 m. obszaru, z inwen- 
tarzem, zasiewami, nowymi budynkami mie- 
szkalnymi i gospodarskimi — stacya kolei 
w miejscu — 5 kilometrów od rogatki lwow- 
skiej. 

Kamienica 2 piątrowa przy pryneypal- 
nej ulicy położona. dobrze utrzymana, przyno- 
sząca przeszło 8/, obciążona długiem hipo- 
tecznym w kwocie 25 000 zł. Cena 50.000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. Wincentego Balabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wyklnczone. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1595 (czas środkowo-europejski), 


9-00 
9:00 
900 


3 00 


Z Berlina . . 
8 40 


Z Warszawy 
od 1. czerwe. 
lub Rzeszów 

906 via Tarnów 


Rzeszów . 
Z Rozwadowa i 


Z N. Zagórza 
Z Chyrowa p. 


700 
12 05| 810 
1205|8 10 
1205| 8:10 


dep PEU: 


Kimpolungu, 


t-32 


617 


737 


800| 4:40 
440 


8-02] 4-33 
8-25 | 5-00 


j Bukaresztn 


ruska . 
Z Bełzca 


Z Podwołoczysk i Brodów na dw 


2-09 | 9-44 
2:25 |10 — 


Podzamcze . 


dni powsz. . 
Z Brzuchowie 


Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia |8 40 | 2:0 11 00] 4 55 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów 
Z Muszyny Krynicy i Mszany 


Z<Chabówki via Tarnów 


Z Rawy via Jarosław . Mai 
Z Me26 Laborez, Pesztu, Miskol- 

cza via Przemyśl. . . . . 
Z Chabówki via Przemyśl 


aleje aA: 
Z Lawocznego, Pesztu, Munkacza i 
Z Hrebenowa od *0/, do *'/, . . gi 
Ze Skolego i Stryja . . . . 
z Chyrowai Stanisław. via Stryj 
Z Suczawyv, Husiatyna, 

nienki, Berhomethu, Radowiec, 


Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
Słob. runge., Bukaresztu i Jass 
Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 
(każdego poniedz.), Sopowa . 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass 


Z Sokala i Jarosławi Via Rawa 


Z Podwołoczysk Ki Brodów "na 
dworz główny 
Z Brzuchowie od 


niedzielu i święta . . . . 
Z Zimn. wody od *, do '% . 


ra 
Pociągi odchodza ze Lwowa 
pospieszne | osobowe 


10:25; 6 45 


11 00] 4:55 6 45 


11 00] 4 55 


do 30. września 


od */, do ©, . |] 840 
d. 
lub 
10:25 


Nadbrzezia . 340 | == 


645 
6 45 


Przemyśl 


3-00 
738 


Woro- 


Bukar i Jass . [6 15 


10:35 


2:40/1030 


9:15) 710 
915 


E O = hona 
9:50 


1:56 | 546] — 


DEE 


DA do oj, w | 


od 226 
345 


Pociąg ze Skolego i Stryja przychodzi o 9'16 odchodzi o 7'38. | 
Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od 6. wieczorem do godz, 


5. miu. 59 rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. T.zeciego Maja 1.3 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 


do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 


jeszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 


się od czasu lwowskiego o 36 minut, (Godz. 12 


ozas srodkowo-europejski — godz. 12*36 podług zegara lwowskiego, 


zame 


zażyły bie- 
szczęścia. Lecz jak 
Na schodach  usłyszano 
we 
roz- 
szybko, gdyż nie 
były zdradzone. 


acy im zbierać się 


szpitali i z własnego domu. Nastały cięż- | Wóz więzienny zawiózł je aż przed pa- 


kie czasy. Rozproszone zakonniee ukry- |łac Luksemburski, 


wały się po prywatnych domach, przeło 


żona z dwiema siostrami, przebrane za |ich oczom 
robotnice, najęły mieszkanko na odle- |szernej sali oddzielone 
głem przedmieściu. Tu od czasu do cza- |źniów zastały n 
su odwiedzał je stary zegarmistrz, mie- |pie.wszych rodz 
szkający w pobliżu. Gdy gosć wszedł, |guitarze, dumne 
zamykano drzwi na klucz, stół nukry- | grabiowie 
wano białym obrusem i zegarmistrz, pod | losem. Cały dwó 
którym ukrywał się ścigany przez zao |brany | 


. którego część zamie- 
niona była na kaźnie. Tu przedstawił się 
niespodziewany wiiok. W ob- 
od innych wię- 
towarzystwo, złożone z 
in Francy. Wielcy dy- 
księżne i układni mar- 
tam wspólnym złączeni 
r Maryi Antoniny ze- 
był w tem więzieniu, któremu 


stali 


czny wyrok Śmierci ksiądz, rozpoczynał |mógł był pozazdrościć takich gości naj- 
ledwie dosłyszanym głosem modlitwy wykwiutni-jszy salon europejski. I tu w 


mszalne. 
W kryjówce tej zdarzył 


tych tragicznych chwilach pokazywała 


się znękanej | się cała potęga zwyczaju, w krew prze- 


zakonniey oddawna pierwszy radosny |szła układność dworska. Ludzie ci, któ- 


aż do| wypadek. Natrafiła na ślad starszej sio- |rym życie schodziło na ukłonach i do- 
l gc roku. Biedna |stry, wskutek różnych nieszezęść odda- 
zakonnica, choć nie wiasjemniczona w|lonej od domu rodzinnego, teraz 


wcipach, zachowywali i teraz jeszcze w 
obliczu śmierci twarz spokojną i uśmie- 


jednak bystry |żnej margrabiny de Serlon. Znalazła ją |chniętą. Niedarmo mawiał Talleyrand, że 
8 ten wystarczał jej|w towarzystwie córki jaż dorastającej. j 
przy ciągłej styczności z najrozmaitsze- | W tych czarnych godzinach 
j do zmiarkowania, że|dne kobiety chwili 
tu nie na lata, ale na miesiące, lub mo-|ono zwodnicze : 
że nawet nA dni liczyć wypada termin|ciężkie stąpanie i chrzęst broni, a 
straszna, jak |drzwiach otwartych stanął żołdak, 

burza, druzgocąc wszystko przed sobą. | kazuj 7 


chcąc widzieć prawdziwe życie towarzy- 
skie i ludzi dobrze wychowanych, trze= 
ba było żyć przed rewolucja. 

tem więe towarzystwie znalazły 
się siostry. Po odbytych  prezentacyach 
nastąpiła cisza, każdy myślał o dniu ju- 
trzejszym ; zakonnice się modliły, Nieba- 
wem przyszło im stanąć przed trybuna- 
łem rewolncyjnym Krystyna, choć do 
męczeDstwa gotowa, zbyt miała w sobie 
siły i życia, by bez protestu uledz. Bro- 
miła się więc, oko w oko z Robespierem 
Dantonem, Saimt-Justem, przed którymi 
drżała Francya cała. Oczywiście nie jej 
to nie pomogło, została razem z nie- 
dawno odzyskana siostrą skazana na 
Śmierć, Uszły jej endem tylko po całym 
szeregu przygód, które ustały dopiero Z 
chwila upadku Robespierra. 

(D. n.) 


Na rok bieżący wyszedł 
świeżo z druku 


Cennik farb, 


Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. HKOSKIEGO 


Krakowie 
pod tytrłem : Książoozkaąa miniaturo- 


materyałów, 
wa, oli: Krótki zblotek modlitw artykułów domowo- gospodarskich itp. 


e M U książeczki wana 1/5 centim.|w kompletniejszym wydaniu, zna- 
rukowana na najpiękniejszym  welinie, lazni i i Ł 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- a dY oe w p 
nie nowemi czcionkami, z obwódką rożo- WJ* artykułów, a który otrzyma 
można bezpłatnie w handlu 


wą na każdej stroniey, opr. bardzo elegan- 
Alojzego Hibnera 


eko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
Lwów, Rynek I. 38. 


niemi pasowe. 

Cena egzemplarza: 3, 4 I 5 koron, sto- 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo-, 
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


po 
ANT pięknie i szybko piszący, 
WA znajdzie natychmiast zajęcie z kance- 
aryi adwokata Dr. Krattera we Lwowie 
ul. Miekiewicza 1. 12. Obznajomieni z nie- 
miecką stenografią mają pierwszeństwo. 


KOŃCZONY MATURZYSTA poszu- 
kuje lekeyi na dłuższy czas. Adres: 
E. K. poste res ante Denysow. 843 


ISARZ EKONOMICZNY, kawaler, po- 

szukuje natychmiast umieszezenia. Biu- 
ro wywiadoweże J. Polińskiego, Lwów, ul. 
Karola Ludwika 1. 5. 84 


popaEz SIE większego pomieszka: 
nia w śródmieściu na biura, o 4 lub 5 
pokojach, od 1. sierpnia 1895. Uprasza się 
pisemne zgłoszenia pod lit. K. B oddać 
w administracyi „Gazety Narodowej“. 


| JANNY długie po złr. 15 i 16, nasiae 
` dowe po złr. 6 i 7-50, Klozety poko- 
jowe po zł, 8-50, 17 i 30 zł., poleca Piotr 
(hrzastowski, handel żelazny we Lwowie 
plae kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


OWOŚĆ. Kapelusze i cylindry Wiłhel 
iN ma Plessa e, k. nadworuego dostawcy, 
polecają 8. Gabriel & J. Chlebownik 
we Lwowie plae Halicki 1, 3 — filia Przy 

60 


ulicy Halickiej |. 4 

NOM, nadleśniczy, maszynista, go- 
M rzelnik, z najlepszemi świadectwami, 
poszukuje posady. Natała, Biuro wywia- 
dowcze, Sykstuska 8, Lwów. 817 


NE włosienne (3 poduszki) po 
NR zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do 30. Koł- 
dry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr. 
350, 4, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 złr. Jedwa- 
bne atłasowe po 12:50, 14, 16 do 30 złr 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w najwię 
kszym wyborze, poleca specyalna praco- 
wnia pościeli Józef Schuster, Lwów, Ko- 
pernika 7. 103 


porós KAWALERSKI od 15. lipa 
do wynajęcia, Ulica Cicha 1 5, I. p. 


STORY na wałkach samoczynnych, płó- 
cienne, w pasy i gładkie, tonio E 

"A. Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki l. 2. 
(SZEW SKIEGO Biuro gazet i ogło- Makron | | da dg uk ow 
4 HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

** Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 


szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole- 
ca wszystkie czasopisma europejsk:6. 

=" wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 600 


AKŁAD froterski Bednarskiego we Lwo- 
wie ul. Czarneckiego l. 12, przyjmuje 
zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowincji. j 
PRZEŚLICZNE PORTRETY wykonuję 


podług fotografii po 4 złr. z olu. Pro- 
Dalewskl, Kraków, re- 


pEeMIowANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Builionn 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł, 7:50 kilo 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń 
akiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany, 44 


szę o poparcie. 
stante. 


Dobra Kobylnica ruska 
z kolonią Fehlbach Aj 


położone w powiecie Jaworowskim, obszsru 1450 morgów, z tego 
581 morgów pola ornego, 207 morgów łąk i pastwisk, 648 morgów 
lasu, będą sprzedane na licytacyi dnia 8. lipca br. o godzinie 10 
rano w ce. k. Sadzie obwodowym w Przemyślu za jakąkolwiekbądź 
cenę. Wadyum 22.000 złr. Warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w registraturze e. k. Sądu obwodowego w Przemyślu. 
Bliższych wiadomości udziela też kancelarya adwokata Dr. Fryderyka 
Krattera, we Lwowie ulica Mickiewicza 1. 12. 


RES HERBATA 


rzeczywiście z ohińskioh (nie ja- 
pońskich, indyjskich lub angielskich) 
ulantacyj przez Rosję sprowadza- 
na, aromatyczna, czarna, łatwo na- 
ciągająca, — bez t. zw. „kwiatu“ a 
więc mieperfumowana, — o wybor- 
nym naturalnym smaku herbacia- 
nego ziela. 

Herbatę tą sprzedaję tylko w 4 
najwyższyoh t.j. najlepszych ga- 
tunkach oryginalnych, nie robiąc ża- 
dnych mieszanin, — dlatego też nie 
mam wystewek lub okruchów, lecz 
tylko całą, czystą i prawdziwą her- 
batę, którą z oryginalnych chińskich 
j p skrzyń pakietuję z moją własną pol- 
ską etykietą i tylko w paczkach !/, funtowych t. 3. 1326 gramów pełnej 
wagi samej herbaty (eprócz szczelnego opakowania potrójnego). 

Cena jednej paczki takiej (t. j. 125 gr): 


1. Nektar książęcy — 62 ci. w żółtej etykiecie 
2. Perła Ohin —75 „ w zielonej p 
3, Bukiet królewski 1— „ w różowej , 
4 Kwiat oesaraki 125 „ w białej + 


Cały zapas herbaty mojej przechowany w osobnym magazynie (po- 
koju frontowym) na I. piątrze a więc odosobniony od innych towarów i 
ochroniony od wilgoci lub wpływu obcych zapachów. Na jedną fili- 
żankę wystarcza '/, łyżeczki herbaty tak, że 1 filiżanka tego trunku w dosko- 
nałym gatunku kosztuje przeciętnie tylko 1 ot. 

Mam. także na składzie wielki wybór samowarów rosyjskich praw- 
dziwych Woroncowskich, — tac, czarek, filiżanek, szklanek rosyjskich, czajni- 
ków (porcelanowych i metalowych), sitek, łyżeczek i wszelkich innych prey- 
borów do podawania herbaty. 


KAZIMIERZ LEWICKI, Lwów, 


główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towa- 
rów mieszanych, ulica Trybunalska. 


BIT Ko: zęwadźi T 0 


NA NALEWKI 
Spirytus najczyściejszy boZWONNY 


poleca e. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


l. A. BACZEWSKIEGO 


6939 


e. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


«< 


san Ai R (HEER Fa ae Ta MJ 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA,| ROSTWOR 3 
AMENORRHOEA, A A l CUKIERKI ż 


SCISNIONE 


BLARGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zęnów, 
bóle żołądka gościec, ete., ete, 
5» 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodklem żelaza uiezmiennym 


p | F! kon cukier- ow... 3 » 


flakonu 100 pigu} 
12 Daken dsi pifuiać $ 2l KKALGINAJA Lnajszatoneń iej- my, afr aj 
flakonu syropu austadtitwy ' aja imiejssy srodan leczniamy 


4 
d 
No 3 a PEZECIW BOLOM 


g SPRZEDAŻ HURT dies BLANCARD & C, 10, rue Bonaparte, PARYŻ. 


( Flanon rostworu .., 
CENA) 1/2 Jakon rostwaru. 


CENA 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. Lipea 1895., Nr. 185. 


AdIYKA NASZA 


E 


w 


najstarsza fabryka maszyn rolniczych w Węgrzech, założona w r. 1866) 


zaprasza do zwidzenia jej lwowskiego głównego składu 
przy ulioy Gródeokiej 1. 10. Bogaty skład najnowszych, 
tutejszym stosunkom odpowiadających, pługów, bron. łąkowych 
i rolnych, oborywaczy, eultivatorów, znakomitych grabiarek ame- 
rykańskich, wialń, trieurów, maszyn do przysposabiania (parze- 
nia) karmy i garniturów młoearnianych. 


A Specyalność: E, Kiihne'go znana siewniki Hungaria i 
“d Mosoni-Drill rozpowszechnione w 16.000 egzemplarzach. 


Cenniki we wszystkich językach na żądanie gratis i franco. 6961 


rolniczych E. KURNEGO w Moson 


p 


Oena zapleoczęto 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka 
Wódka francuska i sól Moll 


na muszkuły i nerwy. 


Lodownie pokojo- 
we znakomitej kon- 
strukcyi od 25 złr. 
Maszynki amery- 
kańskie do robienia 
lodów na litr. 2, 3, 
4 po złr. 5'50, 6:51 
i 750. Maszynki 
do lodów automa- 
tyczne na poreyj 6, 
"z 12, 13 po złr. 450, 
"z 6 i T40. 
Przyrząd do wyciskania soków 
ręczny po 90 et i złr. 1°20, 


Maszynki kołowrotkowe do bicia 
piany po 50 i 65 et. 
poleca 
ANTONI HALSIK?I 
handol żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p. 
po 


Dla wielkich | ma. 
łych gospodarstw 


Najlepszy węgierski 
SMALEC 


prawdziwy i czysty 


w nowych (z tward. drzewa) 


aryłka gratis i 
franco do wszystkich sta- 
cyj kolejow. austr.-węg. 


J. Sohapringer 


\ Póes (Ungarn). 
EUREN 


1892 
WŁASNEGO 
CHOWU 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, biało Lt: 
po 2% cent., czerwone po 26 cent. Próbk 
z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent 
Benedykt Herth, własciciel dobr, zane: 
Uolitneh przy Gonobitn, Styrvi 


Kamienie młyński francuskie 


i Toczaki francuskie 
pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 


do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwchRG szwajcarskie 


z fabryki Dufour & Co. | 


Czeskie i szląskie 


kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 


tudzież 


wszystkie przedmioty w zakres 


młynarstwa wchodzące 


polecają w wielkim doborze i najlepszej 


jakości 


Burger, Behrle i Spt. 


fabryka kamieni młyńskich 


Qderberg — Dworzec 
6160 (Ssląsk austrjacki). 
Genniki gratis i franco. 


"O EE A III III 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 
specyalna 


ASTA DO UST PURITAS 


| NN_M_M_M_M M A W EE t 
Ea a a a a u u u uu UEuuuZEENUNAZ 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcy1. 


mag Fałszywe 


Wódka. fr 


do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
! Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. 


„ad Uprusza się P, T. Publiczności w € 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpise 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; 


| 
U MMM MMM. 
ia an a U EE NL. uunzuzzEEEZZEM suszuzaz 


Aust.-weg. patent, Medal wystawy Londyn 1862, Pay 1878- 
Dr. C. M. Fabera "ZY zg tema Pr 


surza Maksymiliana 1. ets. 


Główny skład : Wien, l., Bauernmarkt 3. 


Skład we wszystkich aptekach, dregneryach i perfumeryach, 
Do nabycia także : 


c. k. uprz. Eucalyptus woda do ust Dr, C. M. Fabera. 


6363 


nu m u m M EB M 
unauczun HZ 


Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i firma A. Moll. 


ię 


r sy e 


wyroby będą sądownie ścigane. TEL 
wanego oryginalnego pudełka i słr. waluty austr. 


ancuska-i'soól Molla 
ołowianą „A. Moll“. 


środek uśmierzający 
działa wzmaeniająco 


opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięta plembą 


j sleviei znanym środkiem ludowym, szczególnie jako 
sy pam łe 3 powstałym skutkiem zaziębienia, 


Tuchlauben. 


k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, 


yraźnie żądać preparatów MOLLA i te 

m. 

St. Markiewicz ; Leopold Lityński; 
5UE KD KE EE F HW 


tyiko przyj- 
5612 
Karol Bałtaban- 


| MM M H_-H_ WM M M M M O M M O M M S 
SuER.EAZREW  EREPEBEZA 


Uczeń 


ze szkół średnich, mający rodziców lub 
opiekunów we Lwowie, otrzyma posadę 
płatnego 


Kupuje lasy 


w wielkich przeztrzeniach za gotówkę 
oiris adresować: 6978 


praktykanta handlowego F. 1621, Rudolf Mosse, Breslav, 

nia zawodowego. Prak'ykanci, którzy już 

rozpoczęli w innym handlu praktykę, a 

w moim rżgaęzinym intereso, mogą ie Sjąrkę wątrobianą, 
Kule żelazne, 


i sposobność wszechstronnego wykształce- DO kapieli | 
a 
eheieliby takową uzupełnić i dokońc'yć| , b 
Kazimierz Lewicki, Lwów. 3 t 
Sól kamienną, 


7 A EW” Sól morską, 
|| D) | Emil Weiner Gąbki, Mydełka 
LL CONS I., Salzthorgasse 4. 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska |. 2 


INaj uciącze 
Agencya pani Zaleskiej 


ARASOLKIFer== pzu z 


otrzymał w wielkim wybo- |t, vue des Apennixs, Batignolles 
rze i poleca najtaniej dostarcza guwernerów i guwer: 


Miko lą j Luivig nantek z dyplomami i bez tako- 


wych jak również bon dla dzieci, 
Lwów, ul. Halicka 14, 


6709 


Francuzek i Angielek. Pani Zale- 

ska przyjmuje na stół i mieszka- 

nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


Nowo racyonalne Icczenie. 
Świadectwa znanych leknrzy. 
Nieszkodliwa, bez lekarstw. 


/ A Wszystkim chorym na nerwy 


gorąco poleeamy 21 wydanie broszury Romani 
/ Weissmanna 
/ „© chorobach nerwowyoh i paraliżu, zapo bie- 
/ ganiu i leozeniu*. 
/ Dostać można darmo w księgarni pod firmą: 
/ Karl Valentin's Sohn, w Fiinfkirchen. 4 
Pr20T SPT TAZENWESSZOK ZĘ SESEO PEN 


NSNZUEJ 


72900077 W 800 00000000 a 


Najlepsze co istnieja 


na porost włosów 


Woda na włosy ks. Kneippa 
flaszka 50 ct, — i 


lejelz as. ELNGLPPA 
flaszka 25 et. 


Tysiąc razy uznany i wyszczególniony środek na wzmocnienie 
Żoładka I podniesienie sił organicznych 


Wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa 
cena flaszki 1 złr. w. a. 
na składzie u firmy: 


LEOPOLD LITYŃSKI 


Lwów, Grand Hotel. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 


.99,90922992999909069029099099970 


992999.2992990222,2992929999+$9 
0909099 992029909092,0090$9092+ 


> 
„aż 
Julian Dąbrowski 5— 
we Lwowie, uliea Halicka 1. 17 inr 


poleca własne wyroby ze złota urzędownia ce- RE Ee- 


chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“, iioa 
Zegarki kieszonkowa złote , srebrne, stalowe, -- 3 
niklowe oraz pendnłowe frane., jakoteż budziki, | === 
OAI 
ZZOZ NDD 


| Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 
EZ ALA 


Główna 


wygrana 3 O. O 00 złr. Wartości. 


Losy te sprzedają we Lwowie: Jonasz, Schellenberg & Kreyser, Kitz & Stoff. 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany 


Maszyna do prania 


Prenmatyczna reczna maszyna do prania 
a 


czyści bioliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 
szkodliwy i w najkrótszym czasie. 


Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7, 


(iągnienie w czwartek 


z 


10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE, 


: . 
Walentin Wzuiacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. tysiny 
pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 ct, 


Uezarin 
W KAapRfiimm przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 et. 


Pudr salicylowy przeciw R eAraZ PR nóg. — 


niezawodny środek na wygubienie nagniotków 
Pudełko 40 centów. 


ih potrącenia, zań zamiejscowe , jedyneż za potrąceniem rzeczywistych 
t kosztów. 


Ocet desinfekcyjny imę uyway. w muran kożyłatac i 


trze, używany w biurach, korytarzach i 
do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów. : E 
radykalnie oczyszcza po- 


kadzidło antimiazmatyczne Sy ouz 
i ; 5 k i ; zy ininzmae 
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach, Używa się w Ba- 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 et. 


Irociczki desinfekcyjne 


do kadzenia, radykalnie oczyszcza- 
ję powietrze, — Pudełko lv ct. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


- Pióez miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 
chosoby piersiowe. 

Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 
Mydło 


Gaci =” bardzo korzystnie wpływa na 
Z igieł sosnowych skórę i przy myciu wydaje 
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów. 


JAN IKKNAPOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice l. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


U 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
G. GENTNERSZWERA 


Warszawa, ul. Marszałkowska [43 
donosi, iż drugie wydanie głośnej i poszukiwanej powieści 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA 
z seryi „ŚWIAT I FINANSE": pod tyt. 


Ta) l 
MI 


wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena za 2 tomy rs. 3 — 4 złę. 


I Liai & fie 


m IPON 51 
pPorrPrPE sa sa aa aa an sa an sa Hol 


Kantor wymiany 


C.K. nper, galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po korsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizył. 
Jako dobrą i pewną lokacyę polaca: 


4:|,%/, lisy hipoteczne 

50/, Misty hipoteczne premiowane 

40/, listy hipoteczne koronowe 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/,0/, listy Banku krajowego 

40/, listy Banku krajowego 

50/, obligacyc komunalne Banku krajowego 
4:/,0/, pożyczkę krajową galicyjską 

40, pożyczkę krajową galic. koronową 

40], pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5of|. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4*/,0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,*/e pożyczkę propinacyjną węgierską 
4'/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaekie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipoteeznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miój ko e TaN 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę , bez wszelkiego 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dost h 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, łe ah Krok ję | 


i ok aoi a bea 0 siak. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


$ 
t 


| 
i 
| 
i 


